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\: ' \ ... . :,~t ~.. ,.,~ ~:"~;":~~':'-::~."'.,: , " I ".., "'~. , -Dowództwo powstańców przewiduje zamknięcie pierścienia wokoło Madrytu 

P a ryż. (Tel. wł.) Według donie­
sień z Salamanki, wojska powstańcze 
rozpo.częły planową ofensywę pod Gua­
dalajal'a. Pierwszy dzień ofensywy 
zakończył się powaźnym sukcesem 
wojsk narodowych, które obsadziły 
trzy miejscowości: Castello de Hena­
res, Rubuena i Manajon. Kolumny 
gen. Franco znalazły się w odległości 
zaledwie 40 km od szosy Madryt -
Walenoja. 

W obec sZYQ~iego posmvania się od­
działów powstańczych ku stolicy, ra­
da obrony Madrytu czyni wysiłki ce­
lem pośpiesznego wywiezienia mate­
riału wojennego. Wojska "czerwone" 0-
puszczają. prawie wszystkie mieJsco­
wości na północQv-wschód od stolicy. 
W kołach madrycKich mó\\ i się otW'd.r~ 
ci&, że w krótkim czasie Madryt zo­
stai)i~ zdóbyty, co równoznaczne jest 
'z ukończeniem wojny. 

Jedno z pism francuskich utrzymu­
je, że oczekiwać trzeba, iź już wkrótce 
wśród bolszewików hiszpańskich wy­
buchnie panika i będą. oni usiłowali 
prr.edostać się do Francji. Obowiąz­
kiem rzę.du paryskiego jest natychmia­
stowe szczelne zamknięcie granicy. 

1\{ a d r ·y t . (PAT). Rada Obrony 
Stolicy komunikuje: Atak zmotoryzo­
wanej t\ywizji włoskiej w prowincji 
Guadalajara, rozpoczęty onegdaj, trwa 
nadal. Pozycje zajęte przez wojska 
rządowe były atakowane pięciokrotnie 
przez bardzo poważne siły, .które wspo­
magała artyleria oraz liczne samoloty 
bombardujące i myśliwskie. Wobec 
liczebnej i technicznej przewagi ~o­
skich sojuszników armii powstańczej, 
wojska rządowe musiały się wycofać. 

Na froncie madryckim w ciągu no­
cy ubiegłej panowało wielkie ożywie-
nie. -

Gen. Miaja wyjechał na front. Szef 
sztabu płk. Rojo oświadczył dziennika­
rzom, iż wojska rządowe otrzymały 
posiłki w postaci artylerii, tanków . i 
piechoty. Udało im się zatrzymać nie­
przyjaciela na pozycjach zajętych we 
wtorek o północy. 

P a r y ź . . (P A T). Stacja radiowa 
w Marsylii przejęła depeszę, nadaną 
przez francuski statek "Djebeł Antar", 
ktirsujący między PhiIippeville a Mar­
sylią. _ Depesza donosi, że statek był 
o godz. 9 bOIl}bardowany przez niezna­
ny samolot, w odległości 100 mil od 
Balearów. Z pasażerów nikt nie po­
niósł szkody, a statek odniósł niezna­
czne tylko uszkodzenia. 

A v i l a. '(PAT). Agencja Havasa 
donosi : We wtorek rano, po krótkim 
lecz gwałtównym przygotowaniu arty­
leryjskIm, oddziały powstańcze zeszły 
z płaskowzgórza położonego na połud­
niu od Arganda i zaatakowały oddzia­
ły milicji, zmusiły je do cofnięcia się 
na drugie pożycje, za drogą z Argandy 
do Morata de Tajuna. Około południa 
zajęli powstańcy tę drugą linię pozy­
cyj oraz wioskę Casas deI Portal, przez 
co połączyli się z oddziałami posuwa­
jącymi się . z północy. W okopach 
drugiej linii rządowej zn aleziono wie­
lu zabitych milicją.ntów, kilka ciężkich 
karabinów ma.szynowych rosyjski,ch i 
duże zapasy amuni{ji. Przeprowadze­
ni~ tej operacji jest wstęp.em do uZY.-

na koniec bież. tygodnia 

,;MAR CANT ABRI<;:O" 
transportowiec czerwonych, zatopiony Pl'zez krążownik powstaiic6w "Canaris" 

w Zatoce Biskajskiej. 

skania połączenia z kolumną, posuwa-I pem ofensywy na tym odcinku będzie 
jącą się wzdłuź drogi do Aragonu, - jak zapewnia komunikat - zajęcie 
przez co pietścień otaczający Madryt miasta Guadalajara, co nastąpi w koń-
zostanie definitywnie zamknięty. cu tego tygodnia. 

S a I a m a n k a. (PAT). Korespon- L o n d y n. (PAT) . Agencja Reute-
dent "Giornale d'Italia" Luigi Pome, ra donosi z Hendaye, że wojsko. rządo­
który jest obecny w charakterze dzien- we poczyniły nieznacz.ne tylko postępy 
nikarza na froncie Guadalajara został na odcinku Oviedo, ponosząc przy tym 
ranny odłamkiem granatu w ramię. znaczne straty, wynoszące około 15000 
Szofer samochodu, którym Jechał rannych i zabitych. Uchodźcy z ob­
dziennikarz, został raniony w twarz. szaru zajętego przez wojska rządowe 

S a I a m a n k a. (P A T). Armia po- twierdzą, że atak należy uważać za za­
wstańcza posunęła się naprzód o 16 ki- kończony. Gijon przepełnione jest ran­
Iometrów na froncie o szerokości 3 km, nymi. Dowódcą obrony Ovieda jest 
w kierunku Guadalajara. Zajęcie te- generał Aranda, uważany ogólnie za 
go miasta, zdaniem kwatery główl1ej jednego z naj zdolniejszych wojsko­
powstańczej, powinno nastą.pić dziś wych w Hiszpanii. 
lub jutro. A v i II a. (P AT). Pomimo niepo-

R a h a t. (P A T). Wtorkowy wie- myślnych warunków atmosferycznych 
czorny komunikat głównej kwatery samoloty powstańcze bombardowały 
powstańczej p~dkreśla Zllą~zenie .po- pozycje j skupienia woj~k rządow~ch 
stępów powstanców na odbnku SlgU- pod Alcala de Henares l GuadalaJra. 
enza, gdzie kolumna dowodzona przez Według korespondenta Havasa droga 
generała Moscardo posunęła się poza z Guadalajara do Cuenca została zni­
miejscowość Brihuega. Dalszym eta- szczona. 

E 

Barlicki drugi raz niezatwierdzony 
Komisarycznym prezydentem Łodzi będzie nadal p. Go­

dlewski 
Ł ó d ź, 10. 3. - Jak śię dowiaduje- zydenta Godlewskiego, męża zaufania 

my, minister spraw wewnętrznych po I "sanacji". W związku z tym rozeszły 
raz drugi odmówił zatwierdzenia kan- się sensacyjne pogłoski, iż minister 
dydatury Barlickiego na stanowisko spraw wewnętrzny:ch ma podobno za­
prezydenta miasta Łodzi. twierdzie na stanowiska trzech wice-

Przypominamy iż wybrany został prezydentów miasta Łodzi trzech so­
on na 'stanowisko 'to dwukrotn'ie przez cjalistów, a mianowicie: Dratwę, 
większość radzieckę, socjal-ż:vdo-komu- Szewczyka i Walczaka, którzy zostali 
nistyczną. Norbert Barlicki stał się 0- w swoim czasie wybrani przez radziec­
statnio gło,'iny w związku z zawiesze- ką. większość socjal-żydo-komunistycz­
niem komunizującego "Dziennika Po- ną· 
pularnego" w Warszawie przez władze O ile wiadomość ta okaże , się praw­
sądowe. Jak wiadomo, p. Barlicki stał dziwą, będzie to jeszcze jeden dowód 
na czele redakcji tego pisma. więcej istnienia cichego sojuszu PPS 

Równocześnie 7. zarr.ądzeniem o nie- z "sanacją". 
r.atwierdzeniu na stanowisko prezy- Potwierdzenia względnie zaprzecze­
denta miasta Łodzi p. Barlickiego nia tej pogłoski należy się spodziewać 
nadeszła wiadomość, iż minister spra~ w na.~liiszym czasie . . 
wewnętrznych zamianował na to sta-
nowisko Obecnego tymczasowego pre- -;;".-_!"!'!!!II~-__ -----_. 

Piątek, dnia 12 marca 1931 

l s~p~~~ n~a ~~!w~ IO!~~!iaJ. 
(PAT.) Kanadyjski statek "Della'" o 
pojemności 1167 ton, zderzył ~ię na wy­
sokości przylądka Race z górą lodową 
i zatonął. Załoga zdołał.a się uratować. 

Zatwierdzone wybory 
w lublinie i Radomiu 

w ars z a wa (PAT). Minister 
spraw w9Wnętrznych zatwierdził wy­
bór Bolesława Liszkowskiego, dotych­
czasowego wiceprezy-rlenta m. Lublina, 
na. prezydenta tego miasta. J ednocze­
śnie p. minister spraw wewnętrznych 
zatwierrdził definitywnie wybór Jerze­
go Radomskiego na wiceprezydenta 
m. Radomia. 

Strajk szkolny 
War s z a w a (Tel. wł.) Mieszkań­

cy Koniecpola w pow. radomszczań­
skim, oburzeni postępowaniem miej­
scowego kier'Ownika szk'Oły powszech. 
nej, któremu zarzucają demoralizowa­
nie młodzieży i odw'Odzenie od K().o 
ścioła i religii, postanowili z'Organi­
zować strajk szkolny, jak'O protest 
przeciwk'O jego postępowaniu. Wysto­
sowali 'Oni do ministra oświaty odpo­
wiednf memoriał. 

Strajk kominiarzy 
War s z a w a (Tel. wł.) Wybuchł 

strajk kominiarzy i czeladników ko. 
miniarskich, który rozszerzył się na 
ea,łą P'Olskę. Do .strajku przystą.piło 
ok'Oło 15 tysięcy kominiarzy. Przebieg 
strajku jest sp'Okojny. Gdyby strajk 
zagrażał bezpieczeństwu ogni'Owemu, 
kominiarze będą wykonywali nadzór 
nad kominami. Strajk jest odpowie­
dzią na zamierzone odebranie upraw­
nień rzemiosłu k'Ominiarskiemu na. 
rzecz gmin i straży ogniowej. Komi­
niarze są zdania, że grozi im to bez­
robociem i zrujn'Owaniem . warsztatów 
zawodowych. (w) 

Aresztowanie za ujawnienie 
szczegółów śledztwa 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wczoraj 
aresztowano tu trzech redaktorów tzw. 
prasy czerwonej, a mianowicie red. 
Krzepkowskiego, podpisuję.cego jako 
redaktor naczelny "Dziell Dobry", red. 
Kapuścińskiego, p'Odpisującego "D'Obry 
Wieczór" i HensIa, podpisują.ceg'O "Ex­
press Poranny". 

Aresztowania nastę.piły w redakcjit 
skąd redaktorów odprowadzon'O do są,­
du. Po przesłuchaniu przez sędziego 
śledczeg'O zostali oni w godzinach wie­
czornych zwolnieni. Przyczynę. areszto .. 
~ania było podobno ujawnienie szcze. 
gółów śledztwa w pewnej sprawie. 

Skazanie komunistki 
War s z a w a (Tel. wI.) W Sądzie 

Okręgowym odbył się proces kurierki 
komunistycznej, Olgi Własówny vel 
Ułasówny, skazanej wprawdzie pod 
tym nazwiskiem, a właściwie uznanej 
za k'Obietę bez nazwiska. Oskarżonl1 
aresztowa.no na dwOJrcu w Wołominie, 
gdzie robiła wraźenie inteligentki 
przebranej za służącą. Trzymała w 
ręku koszyk, w którym pod żywno­
ścią znaleziono nielegalne 'Odezwy ko­
munistyczne i rozkazy Zachodniej 
Palliii Komunistycznej Białorusi. 0-
skarż'Ona 'Odmówiła wszelkich zeznań. 
Podawane przez nię. miejsce urodze­
nia Now'Ojelnia okazało się niepraw­
dziwe. Była ona już raz zatrzymana 
na pograniczu sO'.vieckim wraz z Mi­
kołtl.jem BeIiną. SęKI :!'Ykazał kurie'Tkę 
komunistyczni na. 3 'lata więzieni.a. 
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"Uratowany zosłał Blum, 
lecz nie Francia" 

Mussolini 
wyjechał do Libii 

Izba deputowanych pr~yjęla rządwoy projekt ustawy 
finansowej 

R z y m. (Tel. wł.) W otoczeniu licz­
nej świty wyruszył z Neapolu do Libii 
Mussolini. Mussolini dokona szeregu 
otwarć nowych budowli. Z Libii uda 
się Mussolini do Tripolisu, gdzie do­
kona otwarcia. XI Targów Trypolitań­
skich. p a ryż. (Tel. wł.) Izba deputowa- dowanie dla posiadaczy złota, którzy 

nych przyjęła rządowy projekt ustawy sprzedali bez zysku dewaluacyjnego 
finansowej, która przewiduje: art. 1) złoto Bankowi Francji. Posiedzenie iz­
emisję pożyczki obrony narodowej, .by nie doprowadziło do uspokojenia. 
art. 2) zniesienie ograniczeń w obrocie Pisma prawicowe stwierdzają, że "u­
wewnętrznym złotem i art. 3) szereg ratowany został Bium, lecz nie Fran­
zarządzeń, mających na celu odszko- cja". 

Czym jest Ouce w A fryce 
B e n g o s i. (PAT). Agencja Ste­

fani donosi: Z okazji wIzyty Mussoli­
niego w Libii gubernator Libii marsza~ 
lek Balbo wydał do ludności arabskiej 
odezwę, w której nazywa Mussoliniego 
nie tylko wodzem \Vłochów, ale i tu­
bylców, takim samym jak oni wojow­
nikiem nie znoszącym obrazy. "J est 
on obrońcą. prestiżu Rzymu, matki 
wszystkich narodów śródziemnomor­
skich". Odezwa kończy się zapewnie­
niem, że "Duce jest obrońcą islamu". 

Z frontu powodzi 
W Kieleckim, wylewają rzeki - Stan wody na Wiśle ntnieJ 

groiiny 
. K i e l c e. (PAT). W Słomnikach 

pow. miechowskiego ,'-vskutek wezbra­
nia rzeki SZl'eniawy zawalił się pod­
myty przez fale dom mieszkalny. Wo­
da zagraża okoliczn)' m domom. Loka­
torów z za',"alonego domu usunięto w 
porę, tak, że wypadków z ludźmi nie 
było. Pozbawionym dachu nad głową. 
z pomocą. przyszedł zarząd miejski. 

\Vylała również rzeczka Długnia, 
zalewając szosę i grożąc zerwaniem 
mostów. 

\V powiecie koneckim wezbrane 
fale rzeki Czarnej zniosły most w Siel­
pi (gmina. Grodzisko), wskutek czego 
komunikacja na. drodze K0l1skie -
Mniów - Rielce została przerwana. 

Na Wiśle w województwie Idelec­
kim groźba powodzi ustala. Sytuację 
pogorszyć może jedynie deszcz, pada­
jąCY od dwóch dni bez przerwy. 

T o I' U ń. (PAT). Po kulminacji we 
wtorek przy stanie 4.74 m poziom wo­
dy na \Viśle w Toruniu pomału obni­
ia. się. Wczoraj o godz. H wynosił 
4.30 m. W Fordonie również minął 

we wtorek punkt kulminacyjny przy 
stanie 6.70 m. Obecny stan wynosi 
6.30 m. W okolicy zatorów wylew Wi­
sły utrzymuje się na znacznej prze­
strzeni. 

K i e l c e. (P A T). Wskutek padają.­
cych deszczów w okolicy miasta Skalb­
mierza i gminy Topoli w powiecie piń­
czowskim wylała rzeka Nidzica., zale­
wając około 250 ha gruntów ornych. 
Na przedmieściach Skatbmierza (Kę­
pie i Zamość) woda zalała 15 domów 
mieszkalnych oraz 20 budynków go­
spodarskich, odcinając dostęp do szko­
ły powszechnej i utrudniając komuni­
kację kolejową i autobusową. Tor ko­
lei wąskotorowej na trasie Miechów 
- Kazimierza 'Wielka został na od­
cinkach Skalbmierz - Sielce i Sielce 
- Topola całkowicie zaJany, a na od­
cinku Skalbmierz - Podgaje podmyty 
przez wodę, wskutek czego komunika­
cja została przerwana. Akcję ratowni­
czą prowadzą. straże pożarne i policja 
państwowa przy pomocy miejscowej 
ludności. 

Sprawa 
"sektoru" wiejskiego 

w a I' s z a w a. (Tel. wł.) Okazuje 
się, że p. Jan Dębski, któremu zapro­
ponowano Objęcie kierownictwa w wy­
dziale wiejskim obozu p. Koca, posta­
wił szereg warunków, tak, że sprawa 
ta ostatecznie nie została jeszcze de­
finitywnie załatwiona. (w) 

Ustawa 
o stanie wyjątkowym 

Strajk szewców zakończony arbitrażem 

War s z a w a. (Tel. wł.). Ostatni 
"Dziennik Ustaw" ogłosił ustawę o 
stanie wyj~tkowym. Według tej usta­
wv stan taki może zarządzić Rada Mi­
nfst ów na wniosek ministra spraw 
wewnętrznych i za zezwoleniem Prezy­
denta. Ustawa przewiduje częściowe 
zawieszenie wolności osobistej, niety­
kalności mieszkań, wolności słowa itd. 
Władza administracyjna ma prawo 
samodzielnie dokonywać rewizyj oso­
bistych i domowych, zatrzymywać w 
areszcie, internować w bezpiecznych 
mie.iscach, wskazywać mieJsca pobytu 
lub wydalać. Może b~'ć wprowadzona 
cenzura prewencyjna, z.awie!'\zanie i 
konfi!'\kaf:t czasopism oraz zaka! kol­
portażu. Włache miałyby prawo prze­
gl~dać i konfiskować wszelką. kores­
pondenc.ię i kontrolować rozmowy te­
lefoniczne. Stowarzyszenia moga b~-ć 
zawiec;zane, a władze moga przegladać 
ich akta, rozwi::lzywać zebrania i u­
chylać ustawy. Nadto minister spraw 
wewnętrznych moźe wydawać specjal­
ne zarządzenia co do wyrabiania bro­
m l amunJCI1, uży".rania mundurów 
i odznak, dokonywania zd.ięć foto~ra­
ficznych, urządzania imprez i zgro­
madzeń. 

B6ime wa:łne sprawy sporne nie są jes~cze tagodnioHe -
Chalupnicy nadal st"ajkują 

W a I' sz.a. w a (P AT). W dn . 9 bm. 
zakończ,ono trwające od kilku dni 

- pertraktacje w sprawie zlikwidowania 
zatargu w przemYŚle szewskim w 
\Varszawie. \V odniesieniu do zakła­
dów mechanicznych udało się dopro­
wadzić do umowy zbiorowej, ustalają­
cej warunki pracy i płacy robotników. 
Płace zostały podnies ione o około 7 
:proc. w !iltosunku do poprzednich 
norm. Dla szewców zatrudnionych u 
hurtowników uzgodniono zasady o­
gólnych warunk.ów pracy, zaś sprawę 
cennika płac zgodzono się oddać orze­
czeniu arbitra, wyznaczonego przez 
,lVIinisterstwo Opieki Społecznej. Spra­
wa chałupników zatrudnionych przez 
wytwórnie obuwia lepszych gatunków 
i luksusowego nie została załatwiona. 
Ilość tych chałupników stanowi nie­
znaczny odsetek ogólnej ilości rze­
mieślników przemysłu obuwniczeg<>o 
Należy sądzić, że w odniesieniu do tej 
ostatniej grupy zatarg . zostanie w 
dniach najhliższych również zlikwido­
wany. 

War s z a wa.. (Tel. wI.) Długotrwa­
łe konferencje pomiędzy nakładcami 
a delegacja.mi strajkujących szewców­
chałupników doprowad:7.iły do arbitra­
żu rz~dowego w Inspektoracie Pracy 
na konferencji, która trwała li go­
dr.in. Między nakładcami a delegacja­
mi zrzeszonych i zjednoczonych zwil).z­
ków, które repre7.entują. Centralny 
Związek Szewców im. Kilińskiego przy 
ul. Nalewki 8 oraz Centralny Związek 
Robotników Pl'zemy~łu Skórzanego, 
oraz przedstawiCieli \Vołomina i Mil1-
ska Mazowieckiego zawarto umowę. 
Strony zgadzają się na umowę zbio­
rową, na uznanie delegatów, niewyda­
lanie z pracy za stra.ik, na równomier­
ny podział pracy w sezonie martwym, 
na skasowanie kartek, którymi doko­
nywano wypłaty, na wyplat~' w sobo­
tę gotówką, na niewydawanie roboty 
wojażerom i komisjonerom, na uzna­
nie stałej komisji kwal ifikac)" j nej, któ­
raby rozstrzygała spory o gotową ro­
botę względnie kwalifikowała jej ja­
kość przy Większych dostawach. 

:Nie uwzględniono najważniejszych 
kwestyj, które będą oddane arbitrażo­
wi, m. i. cennik płac. Robotnicy żądają 
bowiem trzech kategoryj płac , a kupcy 
i nakładcy chcą zastosować sIedem 
kategoryj. 

Dalej nie załatwiono sprawy amor­
tyzacji warsztatów, dodatków i pro-

centów majstra i sposobu wydawania 
skóry. Chałupnik, który otrzymy,hł 
zamówienia od nakładcy, otrzymywał 
kartkę i musiał brać skórę w magazy­
nie, wyznaczonym z góry _przez na­
kładcę. Chałupnicy, nie ma iąc wybo­
ru, płacili za gorszą skórę wyższą 
stawkę. Chałupnicy wobec tego posta­
nowili wnieść okupację we firmach 
i zakładach, należących do zrzeszo­
nych hurtowników, przeważnie 2y­
dów. W niezrzeszonych firmach po­
stanowiono okupację wzmocnić. Co do 
indywidualnych umów, muszą być one 
Ul.wierane po uzgodnieniu ogólnej u­
mow)'. (w) 

Zasadniczy wyrok 
w sprawie kolportażu gazet 

Przed se.dem okręgowym w Katowi- polskie z.niosły te podatki. S p r z e d a ż 
eaeb, jako instancja odwoławcza odbyla , g a z e t w P o ~s c e j e s t wo l na o d 
się rozprawa przeciwko kolporterowi ga- p o d a t k u o b r o t o w e g o. 
zet. któremu odnośne władze czyniły trud- .. Sprawa kolportażu gazet była niejed­
ności w spelnianiu jego pracy zarobkowej. nokrotnie rozpatrywana, przez Sąd Naj­
Sąd wydal wyrok uniewinniający. Kato- wyższy w Wars-:awie, który również po­
wicka "Polonia' pisze o tej znamiennej dzielał na.sze stanowisko i zwalniał od 
sprawie m. in. co następuje: winy i kary kolporterów gazet, ukaranych 

,,~iejednokrotnie zajmowaliśmy się na przez władze pol!cy)ne i sądy. pań.stwowe. 
łamach naszego pisma sprawą kolportażu "DyrekCJa ~olIcJI w Katowlcu .:h u~ara. 
gazet w l,atowicach, \'v .. s-kazuje.c na bl~d- la naszego sprzedawcę. Józefa Nablal~a 
ne interpre-lowanie ustaw przez nasze grzywna, 5 zr, za to. że. bez ~ezwol.ellla 
władze bEnpie-czei'lStwa. Dyre.kcja Policji sprz.edawał gazety .na. uliCY Mlelęc~leg.o. 
w l';:atowicach stoi bowiem na stanowi- Nablalek ma lat 19 I mImo starań, D1gdzle 
sku. ż e każdy .sprzedawca gazet powinien nie mó~l otrzymać ,pracy. Nie chcąc 
p OSiadać odpowiednie zezwolenie na kol- zdobywa l: .ka w.alka. chleba. na drodze 
portaż. Dyrekcja Policji powołUje się prze.stępczeJ , zajął s!~ spr~e~azą gazet. Ze­
przy tym na paragraf 43 pruskiej ustawy z\Volellla z DyrekCji PoliCji DIS mógł .0-

przemysIowej z r. 1871\'. Zezwoleń na kol- trzym!1 ć , bo był za ~lodv .. ~~ry w~mle­
portaż Uliczny gazet udzielała Dyrekcja r~onel 'Pr~ez. Dyrekcję. PDhcJI, Nablałek 
Policji za pewna, oplata" przy czym rue zaplaclł I odwołał Się do sądu. 
u\Yzgl~dniano tylko wnioski osób pełno- "W dniu 8. bm. spra~"ę rozpatrywał 
letnich. którzy ukończyli jut 23 ro,k ży- sąd oJuęgOWY. który zapoznaWilZV się z 
cia. Mlodszym sprzed~wcom zezwolenia motywami wyroków Sądu NajwYŻ8zego 
nie udzielano. w analogicznych wypadkach, uwolni! 

,.Staliśmy na stanowisku. że pruska oskarżonego od winy i l_ary." 
ustawa przemysIowa z r. 1 Si'4 , dotycząca Dodajemy od siebie. ze i kolporterzy 
kolportażu gazet. straciła w Polc;ce moc "Orędownika " napotykali tu i ówdzie na 
obowiązującą. Polskie ustawy w sprawie niezwY'kle trudności, 'Przyczym odnośne 
wydawania i sprzedaży gazet sa, o wiele czynniki ,powoływały się na rozporządze­
demokratyczniejsze. u.~tawa polska zape- nia. wojewodóW o kolportażu. interpretu­
wnla swobodę kolportowan!~ gazet na jąc rozporządzenia te nieraz w sposOb za· 
całym terenie Pohski, a zatem równie2 w iste niesamowity. W niektórych \1o'ypad­
Katowicach. Pruska usta' ... ·a pl'zemyslo- kach takich sądy wydały już wyroki unie­
wa, dotycząca kolportażu gazet. rejootro- winniające. w jednym wypadku (dotyczy 
wala ",·.,zystkich s,przedawców w celach on miejscowości w woj. krakowskim) wy­
podatkowych. Sprzeda! gaz.et podlega bo- dawnict\,,·o na.sze skieruje sDraw~ do Naj. 
wiem poda.tkowi obr0t9w&mu. )Yład~~ wyU.zego Trybunału ~dminictracyjnego. 

Na łamach tygodnika "polska Narodo­
wa" generał w sto sp. Rod?sł~w S~kalski 
oświetla sprawę deklarac.1l I a~cJl płka 
Koca z nowej strony. WYWOdZI on mię­
dzy innymi, jak następuje: 

"Prawo zabrania wojSkowym brać u­
dział aktywny w polityce i istnieje zakaz 
używania tytułów wojskowych przy pod­
pisywaniu artykułów politycznych nawet 
przez oficerów emerytowanych. 

,.Wobec tego deklaracja plk~ Koca z 
miejsca powinna była być 8konhs~owan~, 
a autor pOciągnięty do odpowiedzlalnoścI. 
W świat mogla wyjść deklaracja. pana 
Koca, ale nie pułkownika Koca. . . 

"Kto chce budować gmach, pOWIUlen 
przestrzegać zasad fizyki, a kto przebu~o: 
wać państwo, powinien najsk~upułatmeJ 
przestrzegać prawa. W przeC:Iwnym bo­
wiem razie, jak pierwsza, tak I druga bu­
dowla runą. 

"KaMy, komu idea Wielkiej Polski 
jest droga, znajdzie się z pewnością w sze-
regach Stronnictwa Narodowego: . 

"Poniewa'" powytsze reflekSje ma}~ 
charakter polityczny, więc nie podaję me­
go stopnia wojskowego, lecz podpisuję . 

E m e r y t R o d o s ł a w S t o k a l s ki." 

Argumentacja. prosta, żołnierska, prze­
konywująca. 

* 
Strajk okupacyjny warszawski.ch sze",:­

ców-chałupników, trwający od kllku dm, 
przybiera coraz więksez rozmiary. Zwró­
cił on uwagę społeczeiistwa polSkiego n~ 
tragiczny los chałupnika, niewolnika dZI­
siejszych czasów. 

Prasa stołeczna podaje liczne szczeg~­
ły o nieludzkim wyzysku tych pracowmo: 
k6w, których w Polsce jest około d.wóch 
mi1ionów. Nie będąc w ogóle ubezpIeczo­
nymi, pracują w okropnych warunkach 
dosłownie za grosze na swoich tzw. "na­
kładców", którzy towar wyprodukowany 
przez nich sprzedają potem z bardzo du­
tym zyskiem. 
. \Vspółpracownikowi "Merkuriusza" u­
dało się obejrzeć tak!!, "fabrykę", ukrytą 
przed okiem władz. Oto jej opis: 

"W piwniCY, długości może trzech me­
trów, a szerolcości dwu, dokoła stołu, wy­
pełniającego niemal cały loch, nawpół 
ciemny, bo ledwie rozświetlony wiszącą 
u stropu naftową lampką, potwornie du­
szny, at mdlący fetorem spoconych ciał, 
naftowego kopciu i klajstru - siedziało 
dokoła stołu z piętnaścioro dzieci, w wie­
ku od lat ośmiu do dwunastu. Chłopcy, 
dziewczynki. 

"Gdy małe rączki., klejące koperty za­
marły w bezruchu i znad stołu podniosły 
się na mnie wychudłe twarze z czarnymI, 
przerażonymi jak u szCzurów oczyma, u­
czułem, te w ludzkim kodeksie nie ma. 
kary na zbrodnię, jaka się tu dzieje. 

"Kilkoletnie dzieciaki. od świtu do 
wieczora, w ciemnej piwnicy... pracujące 
za za?łatą, która doprowdza je do upad­
ku sił z głodu ... ośmioletnie dzieci... .. 

Tak powstaje. tanie trzewiki, tanie ko­
szule, tanie pończochy, tanie kOp'erty ... 

Gdy się czyta notatki prasowe o stra.i­
ku chałupników, rozumie się teraz ich 
treść. 

* 
Kim są ci "nakładcy" - wyzyskiwacz~' 

Odpowiedź daje nam suche wyliczeme 
przez prasę warszawska, hurtowni okupo­
wanych. Oto charakterystyczne nazwi­
ska: Kuperberg, Kutner, Wajnblat, Kauf­
man, Kopelowicz, Kleinberg, Izraelski, 
Pacholdera, Fajgenbaum, Bergenwiler, 
Zylberstein, Rozenstein, Szpundera, Gru­
szka. Lipszyc, Fainer, Wolang, Romandei 
i inni. 

A więc sami prawie Żydzi, których sy­
stem wyzysku jest tolerowany, podczas 
gdy "tyle się okazuje energii - jak stwier­
dza .. \Varsz. Dziennik ' arodowy" - w 
tłumieniu ka2dego odruchu przeciwży­
dowskiego, tak starannie pilnowane są 
jarmarki w naszych miasteczkach, tyle 
trudności muszą pokonywać straganiarze 
polscy". 

Walka chałupników jest fragmentem 
ogólnego zmagania się Polaków z paso­
żytnictwem żydowskim, dlatego zasługuje 
na sympatię społeczCllstwa polskiego. 

* 
Że akcesy do nowego obozu prorządo· 

wego zgłaszane są. przez czynniki i orga­
nizacje dawnego prorządwego obozu czy­
li Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rza,­
dem, to wszystkim wiadomo. Ale akcesy 
te następują w bardzo rOżnorakiej formie: 
w słowach ciepłych, letnich. a czasami na­
wet chłodnych, Zbliżających się już pra­
wie clo odmowy Związku Związków Za­
wodowych. 

To osta tnie można np. powiedzieć o 
uchwale Komisji Porozumiewawczej Zwią­
zków Pracowniczych, do której należą 
m. i. Związek StowarzysZe!l Pracowników 
Samorządowych, Zwią.zek Nauczycielstwa 
PolSkiego itp. Więc w jednym zdaniu 
mOwi się tam o "wspólnym pracowaniu 
nad podniesieniem Polski wzwyż", a w 
drugim - o "wolności ruchu zawodowego 
i całokwitej jego niezależności od wszel­
kich organizacyj politycznych". 
. Czy tego rodzaju enuncjacje ozna('za­
Ją polityczny akees dO" politycznej działal­
ności obozu, tworzonego przez płka Koca.? 



Marzec 

'11 
Czwartek 

KaleDdarz rzym.-kat. 
Czwartek: Pelagii 
Piątek: Grzegorza W., 

pap. 
KaleQdarz $łowiaJiski 

Czwartek: Ludoslawy 
Piątek: Światosza 

Słońca: wschód 6,18 
zachód 17,4.8 

Długość dnia 11 g. 3D mln. 
~.iężyca: wschć~ 5,16. zach:'>d 15,29 

Faza: 1 dzień przed nowiem 

A~re! redak[jj i a~ministra[ii VI tOdli 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcfl t admiDłstra~JI 173-55 

WOCNE DY~URY APTEK: 
Nocy dzisiehzej dyżurują apteki: Kasperkie­

W~CZ!l - Zgierska 54. Rychera - 11 Listopada 
86. Zundelcwicza (żyd) - Piotrkowska 26. Bo­
jarskiego - Przejazd 19, Rytla - Kopernika 
26. Lipca (Żyd> - PiotrkowE;ka 193, Kowalskie­
co - Rzgowska Ui. 

PGgotowle p. C. K.: tel. 102-49. PQlJotowle 
ubezpieczalni: tel. 208-10. Pogotowie mie,ilikie: 
tel. 182-!)0- Straż ollniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - "Balet Ji>ou". 
Teatr Popularny - .. Damy i huzary". 
Teatr Popularny - .. Roxy". 

KINA LÓDZKIE: 
Metro I Adria - .. Tylko ty". 
Corso - .. Romeo i Julia" i .. Orkiestra loka-

twów". 
Oapitol - .. San Francisco". 
Mimoza - "Bohater" i "Turandot". 
Mewa - .. Roberta". 
Miraż - "Tajna brygada". 
O'wlatowy-Słońce - .. Jego wielka miloiić" 

i .. Kocha, lubi, 6zannje". 
Ikar - "Kr61 kobiet". 
Stylowy - "PaJac we Flandrii". 
Przedwiośnie - "Meyerling". 
Palaee - .. Wlelka miłoś/! Beethovena". 
lUalto - "Skowronek"_ 

Z RUCHU N'ARODOWEGO 
, .PoświęceDie lokalu Str. Narodowego. W 
dmu 14. bm .. o godz. 10 odbędzie się uro­
czy,gte poświęcenie lokalu kola Str. Nar. 
im. BoI. Chrobrego, mieszczącego się przy 
ul. Wierzbowej 22. 

KOMUNIKATY 
Wystawa tkaDiD wileńskich. W Mu­

zeum Etnograficznym przy ul. Piotrkow­
skiej 10i, otwarta jest wy.,lawa tkanin de­
koracyjnych wilellsko - nowogródzkich, 
organizowana wc:;pólnie z Muzeum Etno­
graficznym Uniwersytetu Stefana Batore­
go i Tow. Popierania Przemysłu Ludowe­
go w Wilnie. Wystawa otwarta jeet co­
dziennie od godz. 10 rano do 9 wiecz. Bi­
lety wstępu ))0 23 i 10 groszy. 

Referatv dysk·u;yJDe pt •• ,Kobieta i męt­
czyma. Zarządy Kat. Stow. Kobiet i Mę­
żów Diecezji Lódzkiej zorganizowały wy­
chowawcze konferencje dyskusyjne qla 
dorosłych pt. "Męt;czyl,na i kobieta". Po­
czątek konferencyj odbył się w ub, ty­
god.niu. Interesujące refera ty wygłosili: 
p. mec. Stanisława. Duszyńska i p. mee. 
Fr. Szwajdler. Po referatach wywią.~ał3 
się ożywiona dyskusja na temat wpływu 
wychowawczego męża na żonę i odwrot­
nie. PublicznoM w liczbie około 250 06ób 
opuściła salę, wyrażając duże uznanie dlfl 
prelegentów. \V czwartek, dnia 11. bm., 
o godz. 20 (8 wiecz.) w sali Domu Katolic­
kiego przy ul. GdańBkiej 111 odbędzie się 
dalszy ciąg poruszan2go tematu. Refera­
ty pt. .,On i ona' i "Ich stosune.k do d2ie­
ci" wygłoszą p. inż. Halina Si'korska i p. 
inż. Tadeusz Filipowicz. Wejście 10 gr. 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Z Ligi Morskiel I KoloDialDej. Oneg­

daj odbyło się roczne walne zebranie Li­
gi Morskiej i Kolonialnej, oddział przy U­
pezpieczalni Społecznej w Lodzi. Oddział 
Uczy 1.300 członków i jest drugim z kolei 
pod względem liczebności w okręgu łódz­
kim. Ze sprawozdania prezesa Oddziału 
p mgr. Jankowskiego Aleksandra wynika, 
że praca Oddziału była prowadzona w 
ba.rdzo szerokich granicach i dzięki tycz­
liwemu stosunkowi członków do każdej 
inicjatywy zarządu dała. dodatnie wyni­
ki. Imponującym wynikiem jest zbiórka 
Oddziału na FOM., która w roku sprawo­
zdawczym dała 3,000 zI. Sekcja wyciecr;­
kowo-imprezowa zorganizowała w okresie 
sprawozdawczym szereg wycieczek do za­
kładów użyteczności pUblic~e.l i więle­
szych zakładów przemysłow ch naszego 
miasta. W okresie świąt b:l)żego Naro­
dzenia urządzono choinkę dla biednej 
dziatwy szkół powszeChnych, które w licz­
bie 150 dzieci, prze\,-:ażnie dzieci zreduko­
wanych kolegów, obdarzono: butami, cie· 
płą bielizną, odzieżą i słodyczami. Sek­
cja odczytowa nieomal w każd" sobotę 
urządzała dla członków Oddziału popu­
larne pogadanki. Jeżeli chodzi odziałal· 
ność finansową, to bilans Oddziału w sta­
nie czynnym i biernym zamknięto sumą 
zł 2.356.73. 

Wybory do zarządu dały naątępujące 
wyniki: Prezes Oddziału - p. mgr Jan­
kowski Aleksander, 2 wiceprezesi - pp. 
mgr Madalillski E. i Szczechura J., skarb­
nik - Ujma J., sekretarz - Pluta E. i 
członkowie pp,: dr Luba, Mużdżak 1301., 
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Kiedy kończy się strajk maistrów 
Nie.lychane :iądania pr~edstawicieli lir'my - S''UB~ne Btano­

wisko delegatów Ztvią~ku tnajstrów 

Ł ó d t, 10. 3. W inspektoracie pra­
cy z udziałem starosty dr. Mostow­
skiego odbyła się konferencja celem 
zlikwidowania strajku majstrów w 
żydowskiej Widzewskiej Manufaktu­
rze. Przedstawiciele firmy Widzew­
ska Manuf!!ktura oświadczyli, że mo­
g~ za.wrzeć układ na warunkach nie­
mal całkowicie podanych przez maj­
strów, z tym jednak. że 10 majstrów 
nie zostanie przyjętych do pracy. Póź­
niej na skutek interwencji przedsta­
wicieli władz firma zgodziła się, że 10 
"wyróżnionych" majstrów zostanie 
przyjętych do pracy, jednali tymcza-

==== 
mgr Lewicki W., Kaszyńska J., Brzych­
oy Z. i Sroka Fr. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Wystawa rysunku i malarstwa. Oh'v'ar­

cie XY-letniej Jubileu"zo\\'eJ Wystawy na­
stąpilo dn. 10. bm., o godz. 18 w lokal.u 
przy ul. Piotrkowskiej 1:30. W wyBtaw~e 
bierze udział ponad 30 osób. Nie WątPI­
my, że szerokie rzesze społeczelliitwa za­
interesuJą się poczynaniami Szkoly Ry­
j"tunku i Malarstwa Szczepana Andrzejew­
skiego i licznie będą odwiedzać wy.,ta wę· 
Calkowity duchód z wystawy przeznaczo­
ny .iest na kolonie letnie dla niezamoż­
nych uczniów szkoły. Wejście 30, 15 i 10 
groszy. 

Walka ze szkOdliwymi gryzonIami. 
Jak corocznie zarząd miejski łącznie z o~­
ganami policyjnymi podejmuje obecn~e 
akcję odszczurzania miasta. Już ~bec!l.1~ 
wydane zostały nakazy, aby śmIetmkl, 
zlewy, ścieki itp. były starannie oczy­
szczane, by nie pozostawiać ż~rowiska 
szczurom. Alecja ta trwać będZIe do 14 
l;.wietnia rb. \V międzyczasie poszcze­
gólni właściciele domów zobowiązani są 
zaopatrzyć się w trutki z wydziału zdro­
wotności i w terminie wskazanym wyło­
żyć je w miejscach, gdzie szczury sie po­
jawiają. Winni nie dopełnionia tych wa­
runków podlegają karze administracyj­
nej. 

NOTUJEMY 
O.tatecznie roawlązaDY. Przed killm 

dniami z polecenia wladz administracyj­
nych został zamknięty lokal klasowego 
1.wiązku robotników przemysłu budowla­
nego i pokrcwnrch zawodów przy ul. Pod­
leśnej 26. Przy tej okazji czterecll człon­
ków wspomnianego związlm z kierowni­
kiem Kantorem na czele zostalo osadzo­
nych w Berezie za dzialaln'ość komuni­
styczną. PPS. odwolała sie od tej decy­
zji do Sądu Okręgowego w Lodzi. podkre­
ślając, że w lokalu tym mieściła się elzi!'l­
nica PPS. Ostatecznie decyzją SądU Okrę­
gowego w Lodzi omawiany związel{ z ra­
cji przeJawionej wybitnej działalności wy­
wrotowej został zamknięty. Na skutek 
tej decyzji również oddziały wspomniane­
go socjał.komunistycznego związku, o­
twarte m. in. na terenie Rudy Pabianic­
kiej, muszą automatycznie ulec likwida­
cji. 

SYTUAC.lA STRAJKOWA 
Pierwsze rokowaDia o umowę dla maI­

str6w. Podjęta obecnie akcja o umowę 
zbiorową przez zwia,zf'k majstrów fa­
brycznych, wobec zdecydowanego stano­
wiska majstrów doprowadziła do pew­
nych ustępstw ze strony przemysłu włó­
kienniczego, który dotychczas uchylał się 
od rozpoczęcia rozmów na ten temat. 

Groźba strajku spowodowała, że obec­
nie związki przemysłowe podjęly rokowa­
nia i w ezwatek, 11 bm. w związku prze­
mysłu włókienniczego odbędzie się wstęp­
na konferencja. 

Nówy stralk okupacyjny. W wykoń­
czalni żydOWSkiej firmy ~Łódka" przy ul. 
Srebrzyńskiej 42, na tle obniżania plac 
wybuchł /)trajk okupacyjny 150 robotni­
ków. Konferencja zwołana przez inspek­
tora pracy nie doszła do skutku, gdy t 
przedstawiciele firmy nie stawili się· -
Strajkujący domagają się wyrównania 
plac i wypłacenia różnicy zarobków od 
stycznia rb. 

Częściowe zażegDanie zatargu 1f Ko­
chłl~ówce. . Zatarg W szpitalu dla umy­
słowo-chorych w KochiłnÓWCe został do 
pewnego stopnia zażegpany. Pracowni­
cy wobec oświadczenia, ~e spór zostanie 
rozstrzygnięty przez arbitra rządowego w 
osobie inspektora pracy inż. Wyrzykow­
skiego, podjęli pracę na dawnych warun­
kach, tj. pracują, 10 godzin dizennie. W 
najbliższym czasie wydana ma być po 
zbadaniu warunków decyzja, która obo­
wiązywać będzie obie strony. 

JUDAICA 
N:lelegalDie sprowaddll SDrowoe. .Fir­

ma ekspedycyjną Goldman i Zylber (PlOtr­
~oWBka 123) została pociągnięta ,przez 
Władz s celne do odpowied~iał>llości za 
.sprowadzanie surowca (wełny) bez odno­
śnego zezwolenia przywozowego. W dniu 
1 lipca 1936 r. w składzie tej firmy zatrzy­
mano trą.nsport wetny. zwie:r;iony przez 

sowo na stanowisko tkaczy. 
N a niesłychane to stanowisko 

przedstawiciele firmy delegaci zwią.z­
ku majstrów oświadczyli w odpowie­
dzi, że strajk miał podłoże wyłą.cznie 
ekonomiczne, wobec czego nikt za 
strajk nie może ponosić konsek~encji. 
Związek w żadnym wypadku me zgo­
dzi się, by majstrowie mieli być zde­
gradowani do stanowiska tkacz.y. 

Strajk wobec tego trwa. w dalszym 
ciągu a związek wysłał specjalną de­
l{'gacJę, któ.ra. interweniować będzie u 
ministra opieki społecznej. 

pracownika Symchę '\Volkowicza. W try­
bie karno administracyjnym (skarbowym) 
Wołkowicz skazany zostal na 6000 zł 
grzy\vny z tym, że odpowiedzialność za 
niego ponosi kierownik firmy Seweryn 
Goldman. W międzyczasie firma wystara­
ła się o Dozwolenie kontyngentowe na 
wwóz i odwalała si~ do sądu Ql\r'lgowego, 
który wobec zezwolenia okazanego ~ opóź­
nieniem zmniejszył kar~ do ~OO zł grzyw­
ny. 

Kradł przy każdeJ okazjL Chaim Pa­
rzędki, fryzjer, zamieszkały w. Łodzi, ~d­
powiadał przed Sądl'm GrodzkIm za pIęĆ 
kradzieży. Ostatnim występem Parzęc­
kiego był lokal dzielnicy PPS. Chaim 
Parzęcld zjawił się na zabawie, urządzo­
nej przez "towarzyszy" i korzystając z o­
kazii, ściągnął palto, należące do Anto­
nit'go Harasa. Tym razem kradzież nie 
udała mu się i został zatrzymany, a w 
toku dochodzenia ujawniono i pozostałe 
kradzieże. Sąd Grodzki skazał Chaima 
Parzęckiego za każdą kradzież na 6 mie­
sięcy więzienia. 

ttRONIHA POLICYJNA 
Jeszcze ledeD do Berezy. Zgodnie ~ 

decyzją władz został zesłany do Borezy 
Zygmunt Zając, działacz socjalistyczny 
na tcrenie Zduńskiei Woli j okolicy. Ze­
słanie nastąpiło wskutek wyraźnej roboty 
komunistycznej Zająca. 

KRGNIKA SADOWA 
Szofer wygr"ł spór z elektrownią. W 

sądzie okręgowym w wydziale cywilnym 
zakOllCzył ",ię proces. jaki wytoczył Elek­
tt'owni Lódzkiei były .jej szofer - Stefan 
Uznań.s.ki. Wy ... kość przedmiotu "poru 
ocenił powód na 38 000 zł i wnosił o Z8Sf\­
dzenie na jego rzecz renty w wYBokości 
3::,G zł miesięcznie. Przedmiotem Bporu 
hylo to. Że Uznański kierował zepsutym 
autem i narażony był na stałe wdychanie 
gazów spalinowych Mimo domagania się 
ze stron V kierowcy. Elektrownia motoru 
nie naprawiła i ostatecznie u zatruwane­
go Uznallskiego wystąpił zanik pamięci i 
inne zaburzenia poychiczne. Sąd wydał 
wyrok, zasądzający na rzecz szofera Uz­
nańs.kiego pelne powództwo wraz ~ kosz­
tami. 

KRONIKA SPORTOWA 
PanIe Da planszy. W poniedzialek 

późnym wieczorem odbyły się w sali K. S. 
Tramwajarzy drugie eliminacyjne zawo­
dy szermiercze pań (florety). Po niezwy­
kłe zaciętych walkach pierwsze miejsce 
zajęła Rajchmanówna (L. K. S.) przed ko­
lotanka, klubową Ryszczyrn>ką. Matcza­
kówną z Tramwajarzy. KOl'alczvkówna, 
(Tramw.), "Rozentalówna.1LKS) i Świersz­
czewska.. ZaintereBowanie za wpdami bar­
dzo duże. Wobec powyższych wyników na 
og'ólnopoJskie mi.strzostwa Śląr.;ka w 
dniach 13-14 bm. 'Z zawodniczek łódz.kich 
\\"yjeźdźają :ąa imanówna, Koralczykówna, 
ŚwierszczewBka i ~atczakówna. Z za­
wodników zaś wyjada, Band i Buczyń­
s.ki (Pocztowe P. W.). 

BartDIak - AugustGWicz Da meczn L 
K. P. - Geyera. Dziś tj. w czwartek w 
sali Geyera przy ul. PiOirkowoSkiej odbę­
dzie drużynowe spotkanie bokserskie po­
między ze&połami I. K. P. i Geyera, na. 
którym dojdzie do sensacyjnegp spotka­
nia pomiędzy Bartniakiem i Augustowi­
czem w wadze piórkowe.!. Poza tym .pro­
gram zawodów przewiduje następujące 
wal,ki: waga muszą - Stasiak - Czarnec­
ki, kogucia - Zygier, Pawlak. piórkowa 
- Bartniak - Augustowicz, Maroiniak -
Dolata i Pik - Troszczyński. waga l'ekka 
Więckow&ki - Golański. nółśrednla: Mi­
kolajczyk - Olejniczak, oraz waga śred­
nia - Rumpel - Jaskula. Wymienieni 
zawodnicy na pierwszym miejscu repre­
zentują barwy l. K. P. - na drugim Gey­
era. 

KRONIKA UNIEJOWA 

Z Chneścllańskiel Kasy BezproceDtp­
wel. Dnia 7 bm. odbyło się walne zebra­
nie Chrześcijańskiej Kasy Bezprocento­
wej. Do zarządu powołano pp. Zieliń­
skiego, Jania-ka, Andrzejewskiego Józefa, 
dr. Bojakowskiego i Fr. TyUanowskiego. 
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KRONIKA PABIANIC 

Redakcja i Administracja .,OrędoW11ł­
ka", ul. gen. Orlicz-Dreszera 5. tel. 230, 

Z działalności Kasy Pogrzebowel. W 
lokalu Resursy RZE'mieślniczej odbyło się 
w poniedziałek ub. pod przewodnictwem 
p. Ra.kowskiego walne zebran.ie Kasy ~o­
grzebowej przy Cechu SzewskIm w PabIa­
nicach. Po wysłuchaniU sprawozdań u­
dzielono zarządowi absolutorium. Do wy­
boru nowego zarządu nie doszło, gdyż 
uchwalono, aby zarząd pozostał ten sam. 
Kasa POO'l'zebowa liczy obecnie blis.ko 150 
j:złonków~ płacących składki miesięcznie w 
wysokości 50 gr. Jednorazowa pomoc na 
wypadek śmiere: członka rodziny wynosi 
200 zł zapomogi bezzwrotnej. 

Rzeźnicy i piekarze przeciw wysokim 
opłatom za annlizę w.tLi.y. W poniedziałek 
ub. w lokalu Resursy Rzemieślniczej obra­
dowali przedstawiciele rzeźników i pie­
karzy chrześcijan w sprawi;! zbyt wygó­
rowanych opIat za an<tlizę wody, wyno­
szących 25,7'5 zł. W poprzednich latach 
opłata taka wynosiła najwyżej 15 zł. W 
wyniku konferencji do WOjewódzkiego 
Wydziału Zdrowia udała się we wtorek 
Bpecjalna delegac'a z odpowiednim memo­
riałem 

R~eźDicv domł'gają się podwyższenia 
cenDika. Delegacja rzeźników chrześcijan 
udała "ię do ataroatwa powia·towego w La­
sku z prośba, o podwyższenie cennika 
mięsa i wyrobó\'. do poziomu cen obowią.­
zujących w Lodzi. Wynik tej interwencji 
nie jest narazi e znany. 

Kupujcie ow{>.ce tylko w stragaDaoh 
chrześcijańskich. Na wszystkiCh rynkach 
naszych wzmogl1. się w ostatnich dniach 
walka konkurencyjna pomiędZy chrześci­
jaI1skimi straganami pomaraiicz i owo­
ców, a żydowskimi. Do od'Nażnej waliki 
wydarcia hanjlu owocami stanęły straga­
ny narodowców. którzy pierwsi zapocząt­
kowali na terenie mia.sta na.szego handel 
ryb i owoców. l'aidy prawdziwy Polak 
ma obowiązek poprzeć tylko polskich 
stragania'rzy i pomóc w walce o unarodo­
wienie havllu na..;zego. 

1:ydzi w zan; dzie ZwiąUu Lekarz, 
obwodu pabianio1dego. Związe;~ Lekar~y 
R. P., obwód pabianicki. ~')ejmujący po­
wai ty łaBki i sieradz.ki. a liczacy 34 człon­
ków na oslatniw swoim walnym zebraniu 
dokonał wyboru wladz związku. Zana,d 
ukonstytuował się obecnie następująco: 
prezes - dr. 'Szt..lc Józef, wic~prez~ - dr. 
Meyer Tadeusz. sekretarz - dr. Bibrow­
ski (Żyd). skarbnik - dr. Piotrowska Mi­
lena wszyscy wymienieni z Pabianic. Po­
nadto z poza miejscowych do zarządu we­
szli: dr. Z!..:ewski Marek z ~ieradza i dr, 
Pawlikowski Józef ze Zduń.skiej Woli. 
Do komisji rewizyjnej powC'lano pp.: dr. 
Szenkera Seweryna (Żyd), dr. Tymienicką, 
Weronikę z Pabianic i nr. Badowskiego 
Stanl.,tawa z \Vidawy. Najsmuiniejszym 
jednak ieet fakt. że w Pa:":anicach nie­
tylko lekarzy Żydów przyjmuje się do Ol'­
~anizac.ii, ale nawet wybie~a dę icb na 
członków zarządu. Czyżby naprawdę Po­
lacy nie mo ..... li .się obejść bez Żydówl 

Z obrad Zw. l\':aJatrów Fabrycznych. W 
sali Tow. Śpiewu .,Lutnia" odbyły się w 
ub. niedzielę o godz. 11 przed pol. roczne 
walne obrady Zw. Majstrów Fabrycznycll 
oddział w Pabianicach. które zagaił pre­
zes p. Preis witając delegatów z Lodzi w 
osobach pp. Adamakiego, Sęki i Maja. 
Przewodnictwo wa lnych obrad powierzo­
no delegatowi zarządu gI. p. Adamskiemu. 
Sekretarzowal p. Jankows.ki. Z kolei na­
stąpiły sprawozdania Doszczególnych 
członków zarzndu za ub. okres działalno· 
ści. Na ))odslawie tych sprawozdań stwier­
dzić można. ze plon pracy rocznej jest 
obfity i liczb .. członków stale się powięk­
sza, gdy w r. ub. oddział liczył tylko 4!8 
członków, to obecnie liczy 117. W dal­
szym ciągu zabrał glos delegat zarządu 
gI. p. Adamski zdając sprawozdanie z 
podjętej akoji zarządu głównego w spra­
wis umowy zbiorowej. Owacyjnie wita­
ny był delegat oddzialu zLodzi p. Maj, 
uczestnik strajku w żydowókiej Widzew­
skieJ Manufakturze. Zebrani uchwalająs 
solidaryzować się z dążeniami strajkują­
cvch zarządzili dobrowolną zbiórkę na 
o'fiary strajku. Zebranie miało przebie~ 
rzeczowy, nacechowany ważnością chwill 
obecnej. 

KRONIKA ZGIERZA 
BezrQbocie 'W Zgierzu. Biuro Fundu­

szu Pracy zarejestrowało 2.600 osób. Z 
tych korzysta z zapomóg ustawowych pie­
niężnych, które wyplacane są w okresach 
dwutygodniowych przeciętnej wysokości 
504 osób. Z zapomóg żywnościowych, któ­
re wydawane są raz w miesiącu przecięt­
nej wartości zł 20 - 318 osób. Z zapomóg 
Obywatelskiego Komitetu Pomocy Zimo­
wej wydawanych raz w miesiącu przecięt­
nej wartości 20 zł - 370 osób. 

TJtacze Dle chcą strajkowd Da wezw .. -
Die klasowców. Powstały w ub. tygodniu 
strajlt tkaczy, zatrudnionych w tkalniacb 
zarobkowych, proklamowany przez socja­
listyczny związek klasowy, załamał się 
na całej linii. Robotnicy wierząc, że strajk 
ten nie da nic robotnikom, ale tylko na­
r~i ich na straty, niechętnie opuszczali 
tkalnie na wezwąnie delegatów klaso­
wych. Obecnie wszystkie tkalnie zarob­
kowe są czynne. 

-Prenumerata miesięcznie <1 wfdaA tnodnlowo), ,. 04bi"rem w agenturach 2,35 zl. Za 
odnoszenIe d& domu edPllwi&dnla doplata. Na pocz,aeh 1 u listonosz6w 

Orędownika miesieoznie 2JU ~I, kwarta.1nie T,-. Poczta przyjmuje zam6wienia tylko 
ną 6 w:vd~ń Ę:v~odnjQwo (bu ~Onhldzialkowelro). - Pod opaska w Polbce 

B - zł mloo!ęczn!e Nak!ad l czcionki: DrJlk:am:a Polaka. 13pólka A·kcfjna, Poznań. jjw. Ma.rcin 
70. Rękopisów nieza.m6w.ionfoh redakCJa nie ZWfaoa. I Centrala PoznaJ\, hr. MaroiII TO. P. K.. Q. Poznań 200149. Telefon)' centrali: 40-72. 14-76. 

33-01, 44~1, S5-U, 3l!-25: po godJ. 19 or/llll w niedzielę i święta: 40-72. 14-76, 83·07. 
Redaktor odpowledr:ial",. A.ndnej Treli. _ Po~nania. Za wladomo801 I artykuly J m. 

Lodzl odpowiada Leon Tl'eJla, Ł6d1i, P,wtrkow.,ka 91. - Za ogl08zenia 1 reklamy: Antcml 
WnjewJCJ z P~na.nia. 

W ruie wypadk6w !!'Powodowanyoh silą W'7łszą, przeliZ1t6d w za.kitadzle, 
ł , 

atraik6w Itp., wydawniotwo nIe odpowiada. za dostuezenle pisma. a abonenci nie mają prawa domagania • n1edoet~ 
czonych numer6w lud odsz"s:oClowania. 

, 



~trona: ł IJ 'ORĘD'OWNIK, piątelt, "dnia '12 marca '1937 Numer M 
= , 

Nag,16wkowe słowo (tłusto) 16 groszy, ka!de 
dalsze słowo lJ groszy. 5 liczb = jedno słowo. OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty naprzyklad: z 1892ł, n ~.~. d 1790 
i t. d. = l słowo. 

1. w, z. a = katd~ stanowi t słowo. 1edno o~ło- Drobne ogł<>ezenia w dni powszednie .:lrzyjm~je 
ezenie nie mo'~e przekraczać 100 słów. wtem się do godz. 10,00, w soboty i dni przedświ9,-Ogłoszenia wśr6d drobn'lch: t-lamowy młllmetr 30 groszy. 

5 nagł6wkoW}'clL. teczne 'PJ'7.yj-rouje się do gcdz. 9,ió. 

l[~iY .. p~~!illl'kwaszoną ~~::S~~a~'iadomość: lwódek w ~~~~i~ns~rzedam. _ dzierżawy p~~U!ó~jęz mieszka·lwspót:~~~eC~~~I~I~~r;.n~al'sza. 
LC; r!ż. l-\ugowska 7. piwnica pod Zgłoszenia do OrĆdownika. Po- niem. Środa. Kościuszki 21. Ma- wa. Nowogrodzka 48. gwarantu' 

Parcel poczlą. n 39 695 znań zd 77 890 ciejewski. . zd 77531 ją ,wielodziedzi1'!0wą samodziel-
b d 1 h .. k b- 1l0ŚC - natychmIastowy warsztat 

u.owa!1Yc, naJWlę. szy wy orl Kiosk Skład Ma]"atki pracy. Zamiejscowym koresPoJl-
naJtame) plany zatWierdzone ku- . . . ... _ . ł ." T 903-7 
pisz tylko w firmie O~ad()Pol" ruchliwym mIeJSCU. pełnym ble- mieszkanIem, ,lwa okna wystawo- Pozna.lskim 1..>00, 1.000 morgowc c enCl Jn lc. w ;:) 

I[bOL~E MIEJSE4]1 

Potrzebna 
zaraz z małą kaucją krawcowa 
do krawatólV Firma .. Tkacz", 
Lódź, Piotrkowska 102 a . 

n 39 701 Poznań. Rzeczyposp')lii:d 9 . gU bez konkurencji powodu cho- we. dobrze zaprowadzony. dziel'- korzystnie wydzierżawię· Paluch. I[ li 
zd 76780 roby sprzedam. Adres Orędownik żawa 70,- Cena 2.500,- Oferty Poznal'. KantaJ,a 89. zclg 78022·3 25 MUZYKA 

-----. Poznań zd 77307 Orędownik. P'?:.:~~~~d.!7 !J9D DZl'erZ' awa • _m Maszynista 
Drzewo , mechanik zdolny kierowac elek-

budowlane korzystnie dostarcza- Rzeźnictwo Kolonialka 340 mórg. blisko Poznania. obję- Akordeon lrOW111ą, na większy majątp.~ ~ 
ją Mlyny i Tartaki Dębienko , ład'n,m mi~z.kaniem. wa.l'Sztate.m dobrze zaprowadzoną .. tanio t~wa- (je in~enlarzy 15.000 .. ~aś~ięwicz, dobrym stanie kupię. Podać i1ośl' trzebllY .. - Zgtos,zenia życiorys 
poczta Stęszew, tel. 6. z; urządze'niem. koń. wóz 12O(),- rC!ll,. maglem, POkO.l kuclIma - E uznano l-Iac NOwOlllleJskl ~a. --; uasów, cenę, Stawicki. Mię,uzy- Orędownik. Poznan zd 77 902 

zd 73014 &przedam. Adres Orędowni,k. Po- d~le.rZ!łWa 90.- Adres Oręrlow- mteszkallle 2. zr/ 1808IJ chód Cmentarna 27. ng 39752·3 " k 
------"'D· rZ-W-l~ Iznal1 lld 77 Br2,) I1lk, Pozna!'l zd 77986 • FryZjer a 

Dzierżawa E,a. am_)I potrzebna. wodno - żela,l1kO'W8; 
okna, wszelkie mne prace stolar- p. rywatne Skład 90 mórg, ogrorlnictwo od zaraz _ 26, SZUKA POSADY młodszy pomocnik frY1Zj~rSlkGi'dod 
skię. solid.nie tanio Mlyny Tar- 16" b.. . towarów krótkich centrum &prz~· przy Poznaniu. objęcie 2.000.-..... , zFa,z. Oferty Oredowmk.. y-
taki Dęblenko, poczta Ste!'zew! pszenneJ, zą udo.\~ ama muro- dam. Adrp,g ",s'każe Orędownik, J [lśkicwicz. Poznal'i, plac Nowo- Og(o"zenla do 30 s,low dla poszu· nla. n 39 29S 
tel. '6. zd 75015 ' ;vane. bez wYlnta~u I dlug,u •. cena Poz.natl zc\ 781r11 miejski 5a. zd 78087 kUJącycb po~ady w teJ, rubryc;p 

3.800. Jakubowslu. 'Vrzesma - . ()bltczamy po Jednej trwcleJ cellll' 
Dom 

10 . ub Lkacyj. wa-rs.ztat stolarek' 
przy u-lricy 'l'argowej 6000.- zło­
tych sprzedam. Wł. Parady-ż, 
Kozmin, 'l'argo\Ya . dg 22445 

Warszawska !l. n 39738 Zaprowadzony Dzierżawę drobnych. 
Dom zakład fry,l!)ierski przy plaeu "'ol· wiP,ltszego gospodarstwa obeimę 

na skład oberżę, 6 roli. wieś ko- n<)Ś"i egfzYlStencja pewlna. sto- natychmiast. Pośrednicy wyl<lu· (1) Slu~ba dOntO'wa 
ścielna , sprzedam. Kucz,kowski. Sl

O
U
f
l1ki rOOd,zi'ndne ta!n

1 
io psprzed,am. - czeni. Oferty Orędownik. Poznan ... 

Stes-zew. Rynek 2. zd 77 7Hl erty re idw~8'i()8 o'Znan zd 77 522 Dziewczyna 
Dom 

piętrowy z kuźnia Zaniemyślu Gospodarstwo ' Restauracja 
korzystnie do sprzedania, cen; w jednym planie 68 od wlascicie- Poznali, St. Rynek, 80 lat 16tnie­
I>.odług ugody. Piotr Kraiewski, la. wpłaty 7.000,- Prynada - jąca powodu przejęcia innego. -

m!o.da dzieci. wszelkich pra'c do· 
mowych poszukuje posady. Ofer­
ty Ni·ezielills'ki, ZbllSzyń. 

n 3!l6'i0 
Zaniemyśl, Środa. n 39743 Chromiec. stacja. poczta Książ, Oferty Orędcwnik. Poznań Przetarg 

. . powiat Jarocin. zd 77673 zd,78180 UbeZPieczalnia Spoleczna w ,,) In " 
Kamienica Łodzi podaje do wiadomości. że w ..!:! 

wol.na od stempli. Cena 26000, Dom ~ .. nr 55 Monitora Polskiego z dnia " 

Przedstawicieli 
rejonowych prowincje całej Pol­
sce przyimie Wytwórnia Pra­
szkÓw. l\hdta .. Labęnź". Poznań. 
Sapieżyński 1. Odpowiedz zna­
czek. zd 75 981 

Kurs trykotarski 
(masQ,ynowy WYró1 swetrów. po1\­
ceoch reliawi,ezek itp.l Zd()9~ 
ni,a przyjmuje. inf(}rmacy.i udzie­
la Chrze§ciiań6,ki . Sk,ład Pre.edl1l)'l 

Wel.nianka" P07Jnań . Pod,górna 
13. pz 24577-53,392 

wpłaty 20 O(){), dochód 3000. Blach, cztery pokoje, cztery morgi ogro· ".1Ii1iO._.M.;I'óIA_J.Ą~.TI.K_I __ .. 9 marca 1937 ogłosila przetarg CzeIadnlk Która z pań 
POlUnań. Aleje MarcinkowE-kiego du dla ogrodnika, przy Poznaniu, lal • na wyk<:lI1ame instalacyj w.g!lla- piekarsła poszukuje pracy. Kazi- może mi udowodnić że.Jeet leI?" 
nr 1'5. zd 77 752 cena 12.000. Adres Orędownik - Gospodarstw cht! sZPli!la P~d vI. Zag:aJmkq- mierz Szczap Konin, Przedziałki !;zv tygodnik nad' .. llustracJ~ 

Dom POzna(1 zd 77473 każdej wielkości _ do kupna i ci:~ ~r cent';alneg;I'Ogarz~~~y:li 1~. n 39742 Polską"? zdg 77 967flS 

S Ó ~V' 1 000 s~ mo hod" dzierżawy dla poważnfch reflek· przewietrzanIa gmachu: b) ka- Ogrodnik " 
m rg prywatne l ą,grOWleC '- C OW tantanlów poszukuje Czachorow- nalizacji, wodociągów i gazu. - J d k . Porber 

pr~y lęsie 5.500., wIAa.ty 3 ~O() rozebranych. utywane cześci ski Poznal1 św. Wojciech 30. Ubezpieczalnia Spoleczna w Lo- m dO szy adw.aller i-OSlzubkuJe po- do garderoby z gwarancją zaratl 
spreszme. SaJa. ,~ągrowlec. Pla- podwozia mleczarskie OPOllY naj·' . d ~7 306 d n 39 703 sa y samo zle nego u za po- b P ,p 20 
skowa 7. zd75531 taniej w firmie Autóskład. Po- z I Zl. mocnika zaraz lub 15. 3. M. Ku- ~otrze ny: _. oznan. rus~ -

znaJi. Dąbrowskiego 89. tel. 46-74 K .. Dziecko biaczyk. Duszniki, powiat Sza- {roczko,", Sld. z 78049 
dg 22 194/5 15. !"OKOJE UMEBL ... przyjt:I!ę na wy~hpwanie (własne) motuły, " zd 77 569 Bufeto~a . • 

nowy. 7 mórg ziemi sprzedam bezdZietne małzenstwO. Jednora- Pisarz no restauracji, kawlarru. znaJąqa 
Dom 

tanio. Zgłoszenia v,prost u wła- Maszyny swetrowe P" d zowa spłata wymagana. Oferty J ' . • obstu"'.. ekspresso z gwaranCJIł 
ścicielki. HaiJltz,;_ ~utror6g. ooliczo~nicze rekawic/?'ki fa- pokoJ'e n~J'~!I~Zey!tn?eYJ .. m Poznań, Orędownik, Poznali zd 77 469 g~sPo(!larczy. e~e~glCZny dPO dWOJ - potrzebna Ż"'loszenia Poznań. ul. 
_____ =:Zl II 5' bryki m.aooyn Alekey L in_ke ~a~'J~·bClpPóOz,snzl.ueJ·.uJOefPeOrtsya rr~dozwa: Prusa, l\1;·oc~lwwsld. zd 78050 

D Łódź . ·poleca .. Well1la,nka". Po- plac Kolegi.acki D - 3 (Nowy Ry- Kt' 'k P ' l 77 523 O '< . 
om znań Pod,górna 13. ne.k). D2)womek n00IlY· ore m. oznan zc Kelnerzy 

składem, dochód 2.500 rocznie. 4 P 5 d 22 4iiS bezdzietne malżeI'i~two przYJmIe b • 
morgi ogror1u sprzeda 18.000,- ___ --cc.....::!!-.,;:2;,;:4c.:...;7;,;:G_-5::..:3::..:.;:.39::..:8::.-.___ na własne noworodka. Matka z Robotnik ~ ~warallcją) zara,z potrze m ....... 
JaśkiewiCI!. Poznal1. plac Nowo- K LO'L_ALE .. dobrej rodziny. IJask. zgłoszenia pos2lu'kuje jakiejkolwiek pracy w ZglOszema ~ oznan. Prus~ ~ 048 
mięjski 5a. zn 78088 Osie z kołami _,;;1 .. '.' ___ ;n ..... ___ do Orędownika. PozJlań PI'zerlsiębio,rstwie z gwarancją do Mroczkows1n. z 

Parcelę 
wartości 8.000 I!amienię na gospo­
darstwo dopłacę . Oferty Orędow­
nik, Poznafl z(l 78 J38 

na gUl1laeh (,ełnych i dętych na - • zd 77 551 800.- 2)1. OfPI,ty Ol'ędoWTInk, Po- Dn'eWCZYR1"e ' powózki dostarcza Antomagazyn. Sklep _____ -.,;:c.:...;~...::..::-'-_____ znań zd 7i f)!J,.'l 

Poznań, Jak~h~ W\~jka duży centrum Kielc na magazyn Nigdy -------------- umiejącej do.brre szy,cJebk().wa~ 
Ne .. 8 83,-2 manufakturo-bławatny do wyna- Janntnf,s nie był lila mnie b1iż- Stolarz d3JIIl praee w dom naty:chmlasrt. ------"-=-....: . d' ' t' b1 Ad,r~ ws,k a:i:e Or~downilk. Po-

7 
j"cia od zaraz. Sienkiewicza 5(j, SZY. Ja ( OPlero PO przeczy ant" nme owa'f1Y młody I'.OEłZUkuje ~ .. 
hielC'e. n3() 741 ciekawego reportażu w ostatnim pracy. najchętniej w Poznaniu. ~z,:.:n.::a.:.:ń-=ro=-.:..j.::8..:0:..:j.:9 _______ _ 

Dom m6rg ziemi wraz zabudowaniem .. numerze .. Ilu~tl· a('ji Polskiej". Oferty Oredowloik. Poznań. -
kilkomi<,s?lkaniowy kupip" wpłacę Htnrolęce -. \Vielkiej .sprzedam. t8. DZIER"'AWY li z<lg 77 W91iO zd 77 891 Panna 
10.000. Oferty \.V laŚf'iC'ieli orędow_IAdres wskaze Orędownik. Poznali.e. li do t'ę<ki krawcowi p<>t.r.zebna. -' 
nik. Poznali z,l 78137 . zd 76175 '-20' - 1L2ł. NAUKA Chłopiec Perz, Poz,nań. Fr. Rataj~aka 28. 

~ lat 16 z zamiłowaniem do piekar- m. 119, brjmy d_o.m lewo. I. 
Dom Skład ps.zennych masywne zabudorwania stwl\ i cukiel'l1ictwa szuka miej- Zld 18014:.-____ __ 

z składem w Pobiedziskach na I kolonialny. zaprowadzony. dobre dw6r obsiane bez i,nwentalrzy ob- Nową pisownię sca !lauki. Oferty Orędownik, W 'l"k 

MSPfzedaż. Si. Wencllandt, Poznal1 położenie, magiel. mieszkanie ko- jf)cie 6000. K08iencki, Po.1Jflati, szybko opan'll'e kto b~dzie pil- Poznań zd 77880 SPOdBlb ad d b 
Ił 4' d 78219 t' d Ad O ' ".'... 2500_3000ztoarzo ore-o a _. z ~ rzys me sprze am. res rę- Mie!'żYliskiego 22 - 12. nym czytelnIkiem .. lustraCJI Fryz)" er . d" biorstwa poszukuję 

tI
-M!&i1"'~JI downik. Poznań zd 77 837 łd 78118 Polskiej" zdg 77 961/') 10.0 prze Się '. P ń • 
2. PI ...... TIĄDZ • w damsko-męski dobra sila kilko- Oferty Orędowruk . ozna 

.. n letnia praktyk'n szuka posad1 sta- zd 78091 .......... WR5'. lej. Podanie warunków. Zglosze-

POZa ~tczki nia Orędownzikd , 7P7~~n1ań MłodszY 
~ "" pomocnik fryzjerski. m!>z0 ' lIiI!! 

2i.iOO w za.mian SItala posada. U d zgłosić. Czesław Pawhckl. Borek 
Oferty Oren o.wnik. POZlnań rzę nik powiat Gostyń. n 39755' 

?ld i~ 066 Warszawa II 13.10 au,d. lekka (pl~ty) 1816 porad.niik 90or- gospodarczy ol?ejmie ~odw6r:r.o· Ręcznl" arka 
b P d' , l k' I . '1820 . . d' wego, magazYnIera, rolnIka. mly-, 000,- oró na. rOJllra.m we 1\1lf zaPO- t?\\ Y o a iDY, . "Pleśm Zle- nie. woźnego. inkasenta. ):.ortiera na miarową pracę potrzebna Zft-

I h' t l k' Of wied,z,i. clece w Wy~. ~uktorl'l. P.a8,t6wny. prl'ledstawiciela. Gwarancja 800,~ rRZ. Adres wskaże Orędownik, 
nO a Ipn e ,I) poszu UJ~. erty prny fo.rteNal1le KazLlJl,lerz M-c- Ofert'" Orędownik, Poznań I'oznan' zd 781~6 
rędownik. Poznań zd /8096 Piątek. 1% marca. Lw6w - 14.30 koneert źy~fi: yerhold. • zd 77 806 v 

Wspólnika 
czrnnego 10-15000. Zg-!<lszenia 
O rerlo'Wl1 i,k , Po'znań ul 78 tl'(i.4 

6.00 au·dycje ·p·ora;nne; 11.30 au­
dycJa dla s'!ikM (dla dtzieci star­
<%ych): "We·O(}Ie- Gr·egorianlki" -
IV oprac. Sta ni"ła-wa Roy'a (11l 

·W.'M'J!\i&&2 JI Po~nanla): 11.57 sygnał cza.;ou: -
OtENKI 12.03 koncerc ork,iootry mand'Oj,i-

....., n[stów .. Hal'ka" z &opienic pod 

I l , ilv,r. Lurl w!.k a Kiczrrisk iezo (e 
nte 1gentny Katowic): 12.40 dq.ienn'k POllld-

II:~. 

15.30 l'l"owskie \\ni·ad<lln1{)~ci bie-. ,. 
ż:lce: 15.35 .J.Hodl?;iE!<Ż lwo' 1>\'~ka !:6dz - 13.00 .. Cos d'la ~a~d~- P" k 
orzed mlk.rofonem": "Wycieczka ,g~ (plyt,ll.za .o'łytą): 14.57 łod0k'le . . a.nlen a _ .. 
_ słqchowi9ko w wykonan,i:u, u- ~,lad'~!IDO;;;CI, gl~\?{)\\~e: 15.MI .. J!l~ UCZCiwa, mteltgentna. z ])row.mC)l 
'('I1;et1n'c 6l?;koł:y pow-'zec-hnel Im SPędrzlć ~w-, ęj;o. 10.45 "Lehana pracowała v.: składZie. Polozel1le 
Zofi i 'Strrzal'kow',mie/ 15.55 i,n.fo.r~ ma':. (!?IYly): 16.30 wiąQ,an,k,i me- prbzykd~ę ~rosCI hO pqsadę rIo skłaflu 
ma tor tUl'ys-tyoony' 1605 z -epoki lodu'l fllan<lwych: 18.20 m-uzy,ka ta- lu zle~l. ętnIe.w Poznamu. 
Idawe~Ynu - ('plytY)· i6.30 muzy- meczna (p}yty) 18.1~ Paradnik Zg!oszema OItlSO!l+k. Poznafi 
ka po leka (płyty): 18.16 poradlni,k sportoWY okalnv' 1~.aO .. Jak l>ooo zc / ;) 
sportoWy J()kaln~: 18.20 .. Nocleg chodQ,!lem PO Lodzl p02'adan- Pomocnl"k 
w ,;.chl·onl,'·kn" - p02'adanka: - 11-1 p<lP\l!larna. 
18.30 R. S ·~ au.'" walc - inter- piekarski ą-Ietnią, praldykn. ' 2 la· 

Robotnik 
mJodszy z ro'werem małą ka,uoc~ą 
potrzebny. KrUger. WY'twórnIa 
S<>ków Owocowych. POQmań. \Jol. 
Rz.eczYIPIY.> pol i tej 5. zd 78 Ol:! 

Dziewczvna 
m,lod&za potrze.1ma. Krti,ge·r. Wy­
twórnia So,ków OWOCOlWych, Po­
wań, u.l. Rzeczy,po,,"politej 5. 

z,d 78 (H2 
właściciel nieruchomości poślubi niowy: 12.50 "Przed świt'lami na 
młodą sympatyczną. posażną - "-,,i" - poga r1a nka: 15.00 w:ado· 
pan!)!;. Of,erty Orędowruk. PO-) maści !!o>spodarC'ze: 16.15 rocmno-
znan zd 77 tsV6 wa l?; choory-mi ks. kapelana M i-

. -. chała Reokaea (ze Lwowa): 17.00 

mez.zo (;:>ły ' y): 18.4~ .. Żoln i e-rze eie ta. samor1z1elny poszukuje posady 
ucza" - odczyt. Rt. SUI·mann. Damasławek. - Dobrv 

~.- PROPON UJEMY. . 
. . :LAMPOWICZ,OM . Młyn parowy. n 39754 krawiec na marynarki potrzebny 

. Chętnie .. z s ieciami na more.e" - feliet.om Wilno - 13.00 .IDl1Q,yka opero-
widziałabym u swecro boku m,,- M , eCl?;;v.sława Zydlera (z To,ru,nl~) wa fp'łytr): 15.25 ;:yc:e kultl1l'alne n'l pią telC. Młodszv 
ża dobre~o. kultural~1e2'0. a WI'o'C !l.1S F,rancl~e k .schube.rt: Trl.o miaet j pr\l'win cY : 15.30 codu-iel1- 1- 30 R d' P . 

ł .., lliS d 100 Vi' kL' o. jj 10 arls. Kon~ert stą ęgo 3 onenta .. Ilustracji Pol- :- Ul' \lp. . y'onawcy:, 1- n)' odcinek prOOlY: Z "Pam'eln:- 6ym[on. (Nino!' Val,lin _ sPlew 
pomoenik fry>Zjerski. p<JczątJ;:u.in­
cy poo.zukuje posady. Oferty Orę­
downi,k, Po.zmań zd 78015 skleJ". ' _, 10_ poniewf;Ż jef!zcze dla Kml·tow-a -: .,krzy,P.ce. 1 n- ka nauczycipl.ki" lDu2'eni·i Koby- _ w prog-. Cza .i,kowak'ie2'o Ilyrn-

chcę pozos l-ne panną prosze ofert ileu'lz Llfon - w,101<lncZeI3_ Je!dly li l;>5k;ej: 15.45 śD'(>\\,ane tańce - fomia oatet:vc.znal. Kto"ry 
nie skład'H'. zdg 7i 97314 L,,[e.łd - fOl'lepian: 17.50 .. En- (otyty): HU'O .. Wio-senne śwjeto 6 . 
-----... cyklop.e<Ua mówiona" (z Kra ko- Holy IV Indli acJl" fe!. wHrL dr. 1 .un K~llIgswu!!t. Mueyka .p.o- z pa,n6w pie.karzy p.rzyjmie bie­

Kawaler 
przemrslowiec, lat 38. własnvm 
przeds :~ biorst\\'em pozna pm,ne 
lub wdowę. Cpl matrymonialny. 
Oferty Orcdownik. Poznań 
_________ zd 77939 ________ _ 

B~ondynka 
lAt .?? sierota, biedna. pragnie 
wYJse za wdowca lub starszego 
kawalera. Oferty Orędownik. Po­
znań zd 78 042 

wal: 18.00 pogadanka ak tu~l!nn: - Rarle: Behari Kl'i,.,j'm l\Inthur: p<!łUO,o,I0\\3. MedIOlan. Recital dnego u0znia piekarskiego ukoJ1. 
18.10 no,l·atlni.k /"I)o.rtowy: 18.50 - 16.00 mUlo k lalleCZ.la (p,lyty): - wlOlonCtZ., Emnnnei1 Feuel·man.na. czonn naukIl., znającegiJ ('1u.kipr· 
.. Nowirn.v loone" - pror. .Tnn 1R.30 wiazRn,ki meIod.jj fiLmowych 16.10 Brno. l\Jnzy,kn o:łal-o!l0wa - ni0t.wo. wynagroc1r.eniem celu z,lo­
Kh'lc-:okn (Katowice' f,,, ;lź na,lajn (plyty Q, War"zawy): 18.16 wileii- 16.4 .. 0 Prll,\';ł i\~uo:y·k:. koscIelna . żenia egzam.i·nu. Nnichetniej KM­
ulldycje 100ka lne): 19.00 "Em·i - .,ki ,porar1n',k ~portl)\vy~ 18.20 jak .l,.ao. "Ieden. K()ncert Chó-1n:,k. ŚI'oda ... Ofe.rty Orędownik 
!!,rant" - ... ,,',wll z nnwel,i CC1.€<sla- l;I I 'I'-I1zić .:iw! to '! : 18.25 z litP\\'- roI" . Pozmali zd 18003 

,,- . \" k . 18.00 I.,tIH,k. - Ml1Erka z Dl'e-I -------lI'a ",tra"z~w l rv.a ,, ' l Q,górze 'oS:c- I":"c-h ~PI'n\\' nktua !l1 )' ch (", jee. znn. 1000-
?vca"; 19.20 .. Z nie.śn:a po kraju" lilC\\·."k:II1): 18.35 pieśni arlY6o[y~- • 
19.45 .. O'lJ.ói. rożl'ok. fagot" - III ne (ply!l'>' ,19.00 Fr~nkfnrt. .W:datki z OD, gwa.ranci'i za POsa.de wo~neg"o, 
pogadanka Q, cyk.l'l .. O in·'tr\lmen- G.ocpnda l Andrzel Che nie. 19.20 magazyrnie.ra lub do kina jako 
tach Orklf'>Stry symfonicznej" - Toruń - 13.00 ID'uo:yka SalOOlO- Berh,n. Kwa !'t. .mY.C0k. a:mol1 bileter. Oferty Orędownik. Po-
-·ygl. pro!. Lucia'n Kamiiiii'kJ (z wa w wyk. z~połu ~'oHelów - M. 1I'a""'13. 19.30 RadIO Parls. - 7lnań W 77 997 
Pozna,n:a): 20.00 tran<smiASja 11l (pt.vty): 15.35 iak '<PN1",'ć św ieto? Koncert kall1p.ra ln". "'iedeń. - -"---=:.....:--=..:...:.---------
Filhumonli Wari'zaw 'k iei fina- - p 0.)(. krai o"-Il.· 15.40 z w:<Jek ich lr3\~ai ~'t'71Ip-" op, Lortlllinga, Uczeń piekarski 

zaraz. A. Lupa,Poznali, św. Mar­
cin 58. ze! 78 132 

Dziewczvna 
do lekkich prac domowych i.PO­
sylek do lat 22 - 15 marca. Łu­
czak, Kraszewskiego 15. 

zd 78211 

Panienka 
ponad 1a,t M. potrzebna do s,kładu 
Spoży\\'czeg-o . Zgłoozenia piśmien­
.ne: .. Kons'um" Bydgoszc~. Ciem­
.na 2, n 3I.J 759 , 

Marszantka 
dzielna potrzebna. Pichetowa, -
Ostr6w Kaliska. zd 78186 

E.29." .. l'l.O .. Z.R.Y.W.K.A __ JI 
Wdowiec 

37, bood.zietny rzemieiHnilk, szu,ka 
żony do 3-j. re\i.gijmej, go's'p()-dar· 
n('j., korpulentnej. mi,lej, Oferty 
O rę.do ,wn:,k. Poznań zd 78084 

lu III Mięqi7,ynar:)doweg() Kon· oper (płYly): 16.30 kraje po,iu,lnia :.·a ra l>; awa. P.esn. Dwoma- 2 lata praktylki C'Thkiernie.z.ej zna 
l,(lI'Nl im. Fryderyka Cho'r:>ina: w muzyce "os;vj<s'k'e (plny): 18.16 kaiD 10 L' k P' ~ bardzo doorze z prowincji bar· Radioodbiorniki 
21.30 tr. do S:tan6w Zjedf1. Ame- pOl'udn'k SPO,l·tOWV lak.: 18.20 - . II)~. .'eelo-'a . OP. "e- dzo silny po.s·zukuje vooady za· bateryjne Philipsa. Spłaty do 15 

1E.;'_.SPBRIIiIZIIlIE,.DgA.tE __ Jl, 

3 nawijarki 
PO 12 wrzeCllon do nawijania mCI 
z powodu brakn miejsca sprze­
dam. Oferty Orędownik. Łór1Ź. 
pod "Maszyna". n 39 700 

Fryzjerski 
zal;:Jad do sprzedania. Pierwszo­
rzędna klientpla. nzielnica chrze­
śctiallska. \Viadomosc: Łóf1ź, 
Sienkiewicza 1<1. Cech Fryzjerów 
_----n 39699 _____ _ 

Bilard 
am !.'ryk a (i.ski sprzedam tllllio. 
Łódź, Główna 23. cukiernia. 

n 39 697 

ryki PI'n. dla N. B C. W Porze,r- zee"oty lanecme (pł:vty). bera'"Ham .nr" .. CrruiIk z Ba)!- raz łub p6źniej. Miejscowość 0- miesiecy, Ilustrowane t-rospekty 
wie ok. g-odol:. 2{),4>5-2':l.00 DC1.iell- rlarln, " 'I. kQm. C(}rr1Ę"1!1l<n, Mo- boietna. Zgloszenia P02lnall. Zie- bezplatnie. Radioekspert. śni a-
nik \~:if'p oorn.v i pog-ada,nka aktll- Katowice - 13.00 koncert t y- naclllum. UHY.;;~'e·. !!p kom. Ja'na lo-na 5. wa'l"SlZ.tat blach.-i'ns-Łal. deckich 1. telefon 64-44. 
aIna: 22.00 "Kaprys kobiety" - ClZell: 13.15 melodio pu-pulul'l1e - DI'anrl't-Bll""3. 20.40 Pralla. Kon- 00 781,2.'1 P 25133-54.24 
$ke~ wedlu,'! ane.u-doty Kurta (p.lv t vl: lił.58 wiadoOlo.ści gieldo~ cert ,.;:ym f. , , 
Grafa w opraco"'an iu Józefa we; 15,30 chw il,ka t'p·ołeczna: 15.40 21.00 Brnkseh flam. "Naiuk-o­
Słotwitl",kiH~O i A. U I"kiego (ze Jek.c.ia 'f'Zy,ka pol",k'e,_zo: 10.55 _ "har1"'la" on' Dosta 1n. Dr~itwich 
Lwo"'a): 22.10 mala ol'k. P. R. - naj,now€ee ,p,i OS e n,k·i w wykonan'u Rarliorpw!a. Par'" PTT. " Ar.i a­
nv prC1.erwie olrlo"zen ie WYnika\\' elynnezo due .. z Ca.",!no de Pa- na" 00. l\r"~,"' - np ' " ""ed;n 1otn. 
TIl M:i"dzrnaror!()\Yezo KOl1kur- ri,': PlIl"1l i Tabe-ra (plyt.v): 16,30 Koncr"t ",,· mf. 21.110 Lille. 'Vie­
su im. l<'ryde.ryk'l Chopina). muzyka le,kko (p'IYI)'): 18.16 po- "",ir onpr Fa ,'o_ 21.40 LOllr!Yn 

rarln ilk eDO'ftIJ\\')' lokal'ny : 18.20 ReI! ... Bta ho t ;\1 a t pr" - SI a nfor­
.. Jak "pedzie św'cto?" 18.25 Ga- da. 21.45 Radk Paris. Wieceór 
",par Ca.,.",a~o - I\'iolo'n~ela - pio"enlka rzv. 

I 
(o ~ ny): 18.50 .. Po~j·~ Emanuela 22.05 1łl1dallesz.t. 1'o!llrz rka liIa10-

. Im;p1j'" ,nowa. 22.40 DrOltWlch. MuzYlka 
PIlltek. 12 marca.' w,s pół.cv.e-sn & kameralna w wyk. 

Warszawa -15.15 .koncert roz- Kraków - 14.00 lokalne w,i a- kwart p'tn '.sol. . 
rywko\Vv (piN,): 16.55 jak ;;pe- c1o~o~ci Zllel1'1rlarC1te: 14.115 orkie- 23.00 R~dlo ParlI' Koncert noc­
rl;z,;ć !/w!et<l: 16.00 .. F,iIrm, plamy- "\i'a i ool'ści (OlYly): 15.30 muzY- nr ("o!. "'I'zypek R<>bert SOPlen) 
ka archiil:e,ktul'a": 16.10 pozac1an- 'ka salonowo ('l,łyt,): 15.55 d()kl),d 24.00 Frankful't sztutaart'-

I ka s!>oł'eoolla: 16.30 wiil.zanki me- jechać w "wieto'( 16.00 .. Życie Muzyka we!>Ółooe;;na z płyt. 'ru­
lodii fi 'lmowych (płyty): 18.16 - kulturalne Krakowa": 16.10 wia- Iuza. Konep!,' "·oj,,,ko...-y i Wyjąt-
porad-ni'k s>p~rtoWy. dom{)~ci li: dnia... 16.30 muzyka. ki li Tooci Pucciniego. 

OGłoszenia l-łamowy milimetr lub jego mie) .. ce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4-!amowej) a) przy końcu części 
6 redakcyjnej 30 groszy. b} na stronie czwartej 50 groszy, ej na stronie drugiej 60 groszy. d) na .. tronie wiadomości lokalnych 1.- zł. Drobne ogłuszenia 

Ina jwyźej. l~ słów, w tym 5 nag~ó.wkowych) .. ławo nagł6wk?we druki."m tłustym. 15 g.ros~y, k~ż.de dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia więltsze wśród drobnych. poczynając 
'Xi ~t8tDleJ strony. t-łamowy mll:metr 30 groszy. O!!'łO€zemp. skomphkowane. z zastrzezemem mIejSCa - od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bie~ą,cego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świa,tecznych do godziny 9,45 rano. Ogłcszenia z poza WielkopolBki przyjmujemy do wydań bie1ącHh 
do godz. 10. do wydań niedzielnych i świa,tecznycJJ. dnia po przed niego do /rodz. Hl. Za błędy drukarskie. które niE' znie k"7.tałcaja treści ogłoszenia. admin !stracja nie odpowiada 

Ogl~;:eni a przy ;rnu 'emy tylko za cpłatą Irotńwką z Ilóry. Konto w P. :C O. nr. 200 149. ' 
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Z posiedzenia łódzkiej Rady Miejskiej Pr:&lefJlysld 

Wyspiański I 2ydzi 

lY~li i~o[ialii[i nie ~a~ll mia~tu ~u~ietu W jednym z ostatnich numerów ofi­
cjalnego l>rgrou "Polskiego Radia" pt. 

"Antena" zamieszczona zoot<..la fotografia 
niejakiego "Bron;slawa' (patrzcie, patrz­
cie,) HorowiC2la, oczywiście Żyda, z krót­
ką. info'rmacją, te w opracowaniu tegoż 
pana Horowicza i pod jego rel}Serją na­
dana roeiani u jako słuchowisko radiowe 
.. Legenda" Stanisława Wyspiańskiego. 

Znamienne stanowisko czerwonej większości wobec wn iosku narodowców - Nagłe 
wnioski - Deklaracja Klubu Obozu Narodowego w sprawie pożyczek inwestycyjno Fiu, fiu, pMrrz;cie państwo, Wyspiań .. 

sktego inscenizuj!; Żyd. Prz,edstawicieto­
wi ,.genia,lnej' r8.l:;y oddano w kQJmis 
(grunt to handel) dzieło genialnego pisa­
rza narodowego. Jeśli Wyspialloki w gro­
bie nie zgiątnąl zębami na ten wspania­
ły wyC'tyn "Polskiego Radia", to gotów 
jeiiltem natychmiast zapuścić 6Obi ~ pejsy. 
n06ić jarmułJ<~ i cycełe, całować w bro­
<IQ cadyka z Gór ,,' Kalwarii. :l:aJożvć fahrv­
kę i spali~ ja" II. po tym Ogł06ić upadłość. 
Nie mówię już oczywi ście {J innych bar­
dziej bolMnvch ofiarach, a,e nie boje się 
O ell.lość swej skóry, gdyż jestem na.imoc­
niej przekonany. że gdyby Wyspiaó.s.ki 
tył, toby ta.ki "wytrz8.l:;k" sPl'awit dyrekto­
rom "Pojskiego Radia" te raz na zawsze 
<ldeehciało :. " im si!! pllUgawienia. żydow. 
skimi Japami arcydzieł polBkiego ducha 
i kultury. 

Ł 6 d t, 10. 3. - Wczorajsze zebra­
nie Rady Miejskiej rozpoczęło się ° g. 
19.30 w obecności 64 radnych. Przed 
przyst~pieniem do obrad zabrał głos 
adw. K o wal s k i w imieniu IGubu 
radnych Obozu Narodowego i złożył 
nagły wniosek o postawienie na po­
rządku dziennym spraw budżetu dla 
miasta, stwierdzają.c. że obowią.zkiem 
samorz~du jest danie miastu planu, 
według którego mogłoby się normalnie 
gospodarować i rządzić. Mówca stwier~ 
dza, że ~adnych trudności w postawie~ 
nioq tego punktu na porządek dzienny 
obrad nie będzie, gdyż tymczasowy 
prezydent miasta opracował już taki 
plan i chciał go zreferować na jednym 
z poprzednich posiedzell. Adw. Ko­
walski z specjalnym naciskiem pod~ 
kreśl a, że sprawa budżetu d,la miasta 
jest ważna także i z tego względu, że 
zarzucono Radzie Miejskiej. iż nie chce 
dać miastu hudżetu. 

Tymcz. prez. Godlewski podzielił 
wywody adw. Kowalskiego i wyraził 
zgodę na wygłoszenie referatu o pla­
nie budżetowym miasta. W tym jed­
nak. momencie wstał radny żydowski 
Milmann. zapytując 'P. Godlewskiego, 
dlaczego nie wniósł na porządek dzian, 
obrad sprawy utrzymania Żydów na. 
koszt miasta. Prez. Godlewski odpo­
wiedział, że uczynił to dla tego, że nie 
chciał obciążać porządku obrad .. 

P 25 129-8.191 

Chrześcijańska Kasa Poży­
czek Bezprocentowych 

w Kaliszu 
K a 1 i s z., 10. 3. Chrześcijańska Ka­

sa Pożyczek Bezprocentowych w J.taIi~ 
szu działalność swą rozpoczęła w ma­
ju uh. roku. Za c~l wzięto sobie: wal­
kę z żydowskimi kupcami, a popiera­
nie polskich zakł,adów pracy, przez u­
d:1'ielanie pożyczek biednym kuprom 
względnie rzemieślnikom Chrześcija­
nom. Pożyczki udzielane są. w wyso­
Ikości 50 zł. Spł.aty rozłooone na (')­
kres pół roku, to znaczy spłaca. się 2 
zł tygodniowo. 

Fundusze Kasy powstały oz ofiar 
Bpołeczeństwa., którym oożydzenie 
handlu le:ży na sercu. Kasa liczy 0-
becnie 243 członkpw rekrutujących się 
z wszystkich warstw społeczeńs,twa. 

Od dnia. 6 lipca ub. r, udzielono 
142 pożyczek na sumę 7.915 zł. Obec­
nie kasa rozpO<T'z~dza kapitałem w wy~ 
$okości 6.500 zł. 

Społeczeństwo kaliskie powinno 
poprzeć powyższą. instytucję. ~apisu­
jąc się na. członków. 

Przeciwko nagłemu wnioslwwi adw. się podoba, Nie ma wt e.i sprawie żad. 
Kowalskiego usiłował wypowiedzieć nego usprawiedliwellia, gdyż nie- trze­
się radny Przybylski, ale ponieważ pa było rozwiązywać poprzedniej :Ra­
przeWOdniczący nie chciał mu udzielić dy Miejskiej narodowej, Kontrola nad 
głosu, doszło do zatargu. P. Przybyl- gospodarką miejską. być musi. a. kon­
skiego usiłował poprzęć drugi radny trolę tę może tylko przeprowadzić 
socjalistyczny ChodYl1ski, lecz i w tym czynnik obyWatelski w postnd Rady 
wypadku przewodniczl}cy odmówił mu Miejskiej. 
prawa, głosu. Przeciwko za.eiągnięciu pożyc:o:ki :zł 

W głosowaniu wniosek adw. Ko- 1.100.000 na pokrycie deficytu, który 
walskiego, domagajl}CY się planu bud- powstał za rządów komisarycznych, na­
żetowego dla miasta, upadł, co dowo- rodowcy głosować nie mogf} i nie będę., 
dzi, że socjaliści i Żydzi zgodnie posta- Gdy w tej samej sprawie chciał za-
nowiU miastu budżetu nie dać. brać jeszcze głos adw. Kowalski, 1."ad-

Kolejno przewoqnicz~cy oznajmił, 'ny PPS. Chodyński postawił wniosek 
. ł ł 10 . O o przerwanie dyskusji. 
ze wp ynę o nagłych wmoskÓw. - Słychać głosy: _ Boicie się, wsty~ 
bóz Narodowy zgłosił m. i. wniosek, dzicie się usłyszeć słowa prawdy. 
domagaj~cy się wstrzymania subwen- Ponieważ przewodniczący sprzed­
cyj miejskiCh, wypłacanych z kasy wił się przemówieniu adw, Kowalskie.­
miejskiej, żydowskim instytucjom i go, doszlo pomiędzy radnymi narodo­
organizacjom w sumie 511.000 złotych wyroi i przewodniczą.cym do sP1"Zeez­
i przeznaczenia tej kwoty na 'roboty ki. \tV głos'(}waniu wniosek o przerwa­
inwestycyjne, wniosek w sprawie prze- nie dyskusji przeszedł. 
mianowania ulicy Nowomiejskiej na Po przegłosowaniu wniosku popro­
ul. śp. Wieśniaka, zamordowanego sil o głos w tej sprawie radny socjali­
przez Żydów, oraz ul. Podleśnej na ul. styczny PotkaIl,ski, któremu wbrew 
śp. wachmistrza Bujaka, w sprawie za- uchwaIe przewodniczący głosu udzie­
ciągnięcia pożyczki i rozpoczęcia ja,k lił. Przeciwko jawnemu pogwałceniu 
najszybciej robót inwestycyjnych oraz regulaminu obrad przez tymcz. prez. 
w sprawie przydzielenia dostaw przy Godlewskiego ostro zaoponowali adw. 
robotach inwestycyjnych tylko przed- Szwajdler i adw. Kowalski. W rezu1~ 
siębiOl'stwom chrześcijall.skim. tacie radni Obozu Narodowego na znak 

Po uchwa,leniu 800.000 zł na pokry- protestu przeciwko krzywdzą.cym me­
cie robót inwestycyjnych z roku ubie- todom przewodniczącego opuścili ęalę. 
głego sprawę l';acią.gnięcia pożyczki W czasie nieobecności radnych naro~ 
1.100.000 zł na pokryde deficytu w ro- dowych socjalista Potkański ulżył so­
ku ubiegłym zreferował prezes klubu bie, rzucają.c obelgi i wyzwiska pod 8-
żydowsko-socjalistycznego ChodyilSki. dresem pustych ław nar{)dowych. 
Przeciwko temu wnioskowi przema- Wniosek na zaciągnięcie pożyczki 
mawiał prezes klubu radnych Obozu na pokrycie niedoboru upadł, gdyż 
Narodowego, adw. Szwajdler, podkre- narodowcy się temu sprzeCiwili. 
ślaj~, iż najpilniejszym obowią.zkiem Z kolei przystą.piono do uchwale­
samorządu jęst danie miastu budżetu. nia planu robót inwestycyJnych na r. 
Zarząd komisaryczny prZYChodzi do 1937-38 i zaciągnięcia na ten cel pa­
nas, mówił adw. Szwajdler, z wnio- życzki oraz zacią.gnięcia nowych poży­
skiem o 'Uchwalenie pożyczki na po- czek w sumi~ 1.000.~00 zł na budownic. 
krycie niedoboru. Rada Miejska tych two w ŁodZI. Wmosek zarządu ko­
wyd.atków nie aprobowała. Zarząd ko- misarycznego referował radny socja­
misaryczny, nie wybrany przez ludność llistyczny Chodyński. 
miasta, nie może rzą.dzić bez woli spo- \V dyskusji d'eklarację, której treść 
łęczeństwa. Tymczasem jeGt tak, że I podamy w następnym numerze "Orę~ 
zarząd ko:misaryczny wydatkuje jak downika", złOżYł adw, Kowalski. 
chce, a Rada Miejska na jego skinie- W chwili gdy referujemy obrady 
nie ma uchwalać wszystko, co jemu trwają. 

OczY\\'iście .,JJegenda" nodanll. w sza· 
rym tydo\V'61<i Bosie (jak szczupak) s,kon­
sumowana została przez polskie społe­
czeństwo. Czy smakowała, .0 inna spra­
wa. W 'katdym razie ten nowy sukces 
"PolBki~go Radia" napewno przejdzie do 
legendy i wnukowie i prawnukowie nasi 
będĄ w długie zimowe wieczory słuchać 
2: dreBzczem obrzydzenia i ~rozy o chucpie 
żydowskiej, ryczącej z głośnik6w dawne­
go "Pols<kie.go·' Radia. 

Jeśli już mowa. o Wyepiańskim i radiu 
to niepodobna nie wspomnieć i o tydow­
skim chohole. który si ę na dobre zagnieź­
dltlł w łódzkiej rozgłośni, a dobrawszy so­
bie paczkę pejsatych kompanów, jak [frY­
pa, grasuje wśród Bogu ducha ~innych 
abonentów. Chohoł ten bryka przed mi­
krofonem łódzkim. rozdziera UBzy radio­
słuchaczy charkotem swej pejsatej świty, 
pUdzeza nosem "Lódz.ki dyme'k", strzyka 
p'rzez zęby Bzmoncesowe dowcipy i jes2cze 
ma .pretensje. te ludność zielenieje i wy­
miotuje po kątach po tych "przysmakach" 
zamia6t wystawić mu pomnik na najoka­
zalEzym ,placu miej.skim i ogłosić nie­
śmiertelnym. 

Swoj/\ drogą, jacy ci łodzianie 81\ cier­
pliwi! Chochol "popisuje .się" w łódz­
kiej rozgłośni jut tak dawno, te wszyst­
kie anteny prześmiardlv cebulĄ i czosn­
kiem, dzieciaki tatUBiom i mamusiom 
~piewajĄ "na imieniny majufes, niekfóre 
rodziny chrześcHańBkie zaczynają obcl1o­
dzić jut święto kuczek, zachodzi koniecz­
ność, 2e miasto będzie musiało otworzyć 
specjalną jatkę m i~sa bitego rytualnego 
dla .chrześcijan; ogół dławi się programa­
mi chochola, wymiotuje, wierzga kon wul­
IOvjnie n(l~aml, toczy z ust zielono . 16lt/\ 
pianę - i nic. 

Co prawda e1ychać pośród r y.ku "jom 
kipurowego" Jódzkiego mikrofonu 1'02-
paczliwe g-ło.,;y S. O. S., ale chochoł bryka 
sobie na koniu srokaczu i : obi swoje. 

Jedno jest tyl'ko pewne, a mianowicie Z posiedzen,a Rady MieJskiej . w Wieluniu 
to, że 18 pare tysięcy lat jakaś ekspedy­

cyjne p. burmistrza w wys. 545 ~ł ~ eja archcologicz,na d!'Jl{opa wszy Łódź. u­
natomiast obniża się stypendia dla mieści pierwszego lepszego wykopanego 
"Ochrony św. Teresy" z 200 zł na 100 Lodzianina· w el>klanej gablotce i zaopa-

W i e l u ń. 10. 3. - Dnia 8 bm. w 
Wieluniu odbyło się zebranie budżeto­
we Rady Miejskiej. Budżet zeszłorocz­
ny na sumę 182.646 zł został podwyż­
szony do sumy 208.554 zł. Nad niektó­
rymi punktami powyższego budżetu 
warto się zastanowić. I ta.k subsydia 
dla klasztorów w wysokości 500 zł 

trzy ,napisem: 

",zniesiono zupełnie, natomiast SZkoły 
żydowskie otrzymały 900 zł subsydiów, 
podczas, gdy gimnazjum męskie. po­
trzebują,ce pomocy, otrzymało tylko 
300 zł, tak samo jak i gimnazjum żeń­
skie, . żyjące od kilku lat pod groźbą 
zwinięcia, które otrzymało również 
tylko 300 zł. 

Znajdują. się natomiast w budżecie 
pienią.dze na utrzymanie aresztu miej­
skiego w wysokości 2.428 zł (w ubie­
głych latach starczyło 200 zł), znajduję. 
się również pienią.dze na dodatki funk-

zł. oraz dla Stacji Opieki nad Matk~ .. Oto c~lowiek, który ,przeszedłszy tyle 
i Dzieckiem z 300 zł na 200 zł, tortur za bytowania słynnego chochola w 

Jeżeli w tym tempie będzie się ob- łódzkiej rozgłQśni nie wściekł si ę . nie po­
niżać wszelkie zapomogi dla tak wa1.~ kąsał tJwoich naiblitszych, nie wybieg! na 
nych placówek jak gimnazjum, ochro~ ulice 't; nożem \.,. ręku jako .,amok" - ale 
ny, nawet klasztory, to za kilka lat spokojnie powic6ił się na. antenie wła.sne~ 
subsydia otrzymywać będą. .tylko szko- /Z:O radioaparatu, c:l:vtając do ostatnicb 
ły żydowskie i areszt (kultur,a), gdyż ~~n~!!. tygodnik "PoI6kiego Radia" - "An-
od dwóch lat zauważyć można stop- Ale to będzie później. Tymczasem co­
nio'we obniżanie subsydiów dla insty- raz gło,śniej i coraz 'silniej i uparciej od-
tuCyj chrześcijańskich. zywaja, się w całej Lo'ctzi gIot$y:. 

Przeciw wspomnianym wyzeJ hu~-ha chochole. 
punktom w budżecie przeciwstawił wynoś m się na pole! 
się radziecki l\lub Obozu Narodowego, huż-ha! huż-ba! 
któ h d . d k' . j A i I . napewno, ale to napewno , niedfugo 

. ry ę ąC J~ na ze w. mn~e. SZO"c: już trzeba będtie wynieść się w Sl011Ce <la.-
me móg~ P,~Z~cIw5ta,"!,ić SIę wIększoŚCllekiego połud.nia - bo to, panie, idą. jut 
,,~anac~Jno -zydow.s~lej: . Na tym. po- IlU~Zi6 z miotłami i moie być źle ... z abi-
sledzeme Rady MIejskIej zakończono. BynCHkami." Kade. 

••••••••••••••••••• 
KRYSTIAN WUTKE 
wtaśc~ A. Wutke - Łódź Piotrkowska 157 
poleca na eezon wiosenno-letni: Nowośel w materiałach 
ubraOlowyeh i paltotowych pierwszorzędnyen firm 
bielskich i angielskieh. Pledy, koce, kołdry l ol1ustki. 

HURT DETAL 
N a sezon letni przyjmuję f u t:r a na przeehowauie. 

n 8840' 

FIRANKI gotowe i z metra, 

MATERIAł. y dekoracyjne i meblewe 
w każdej jakośei j stylu, 

dywany, chodniki, pomosty 
oraz dodatki tapicerskie poleea 

NAJWIĘKSZA FIRMA W POLSCE 

ltl. Pieezynski, PozDań 
Stary Rynek 44~ nar. WoŹnef. 

L JASIN- SKI w ękładaeh moieh prowa-
. , dzonyeh 'od 1870 roku 

w Ł6dlł, ulic. Audl'zeja Ill'. 10 - Telefoll 168-56 
w ~czycy, ul. Pozuaó.ka 30 - TelefoD 125 

polecam pierwszej jakości: 
NASIONA rolne, traw. drzew, warzywne i kwiatowe 
CEBULKI i kłącze kwiatowe. NARZĘDZIA i prr.:,.­
rzady pszczelnicze. NA WOZY do celów ogrodniczycb. 
PREPARATY chemiczne, owado i grzybobójeze. 

DRXEW A i krzewy owocowe. n 8909& 

- CENN1KI ROZS YŁANE SA. BEZPŁATNIE. -

Barcikowski s. A. Poznań 

Ostrzeżenie 
Sekcji Instalatorów· Elektryków Chrześcian, dotyczy 

____________________ badaj"cych i zakladajłlcych instalacje elektryczne. 

Mf~l( 
oraz roboty SZCZYT tODU selekcji w~~ no:",odzi zataleń. ze strony kJrientów. Zarząd 

o o" ChrzescIJańsJuego Zrzesz~Dla Instalatorów - Elektryków 
tap1ł:erskle lłaulO$Cl to Radioodbłol'llik ,prze6tnega przed oo.QQwaniem robót elektrycznych ppoką t-

" cI la ECHO" Pdlłwowycb nym monterom i osobom ni.epo.siadają.cym konceSji na wy­
.::""::h Il!~e<.j'" .. Ząkł.~ów konanie robó~ ill6!Alacyjnrch. ~. T. !{]ien..,j będą mieli 

p Sprredaz na raty 1 za gDtowkę pe,,:ność, o<Ib~o~u u:u.talacJi, e~lldnego wykonania i ceny 

A SZUBSKI S R k k ol u:tnurko'Va.neJ Jeżell od ~glaszaJących się przedsiębi o rcó,,· 
., . taniaław ut ows I 1s"dać bedli, legit):macji Chrześcijań.skiego Związ.ku lllstR.: 
ŁODZ, R~_wska , I:.6dź, Legionowa 1. latorów-Elektrykow. n Be (\.fi 

~~_ _. • -- Za Za.-ąd; lm. .M. Knt~ ~, ~ ~~ąk. sekre-tarZoi 



Niesłychana reklama 
pewnego specyfiku 

Głośna - . farmaceutyczna 
(na~wę narazie pomijamy) dołączyła 
do Jednego z fachowych pism medycz­
nych znamienną reklamę pewnego 
specyfiku. Na zdjęciu reprodukujemy 
facsimille tej "oryginalnej" reklamy 
którą nadesłano n"am z kół lekarskich 
z prośbą o napiętnowanie niesłycha­
nych metod, jakie zastosowano w o­
mawianym wypadku. Bo i na co fir­
ma sobie pazwala! Oto opis tortur przy 
pomocy łamania kołem, stosowany w 
średniowieczu, tak kończy: "patrzał w 
niebo (skazaniec z połaJlllanymi ręka­
rr:i, nogami i klatką piersiową - przy­
pIsek "Orędownika") i pokutował tak 
długo, jak to się będzie dobremu Panu 
Bogu podobało". Mało tego. Ulotka po 
tyJ? jaskrawym bluźnierstwie, suge­
ruJą.cym czytelnikowi obojętność Pa­
na Boga wobec zbrodniczych tortur 
podkreśla, że dopiero Wielka Rewolu~ 
cja tortury te zniosła. 

Nie możemy pojąć, jak znana i od­
powiedzialna firma w c10datku chrze­
ścijaI1ska mogła sobie pOZWOlić na to 
aby wypuścić podobną ulotkę rekla~ 
mową, która obok bluźnierstwa dopu­
szcza się fałszów i jątrzenia. 'V okre­
sie wzmożonej akcji bezbożniczej i ko­
munistycznej w Polsce idzie ona na 
rękę różnym "fołksfrontom" i świado­
mie akcji tej pomaga. Czy zaintere­
sowana firma nad tym się zastano­
wiła? 

W imieniu katolickiego !;pOłeCZe11-
stwa protestujemy przeciwko podob­
nym metodom reklamowanym, obra­
żają,cym nasze uc:mcia religijne. me­
todom, które przy pomocy fałszów, 
ieJących na rękę kołom bezbożni rzym, 
maią. prto;rczynić się do wzmocnienia 
pokupu jakiegoś tam specyfiku ... 
Nierh sobie firma uż~rwa wszelkich 
możliwrch lndur, na jakie się jej "ge­
nialni" reklamiarze tylko zdobędQ., 
wara jej jec1nak od używania ta,kich 
knnreptów, które nas, katolików, obra­
żają· 

Demonstra(je przeciw p. Stahlowi 
Wyniki walnych zebrali "Bratnich Pomocy" Uniwersytetu 

.Jana Kazimierza i Akademii Medycyny Wełerynarynej 
L w ó w, 10 marca L w ó w, 10. 3. Wczoraj o godz. 13 

W tych dniach odbyło się w gm,a... doszło na Uniwersytecie Jana Kazi­
chu uniwersyteckim walne zebranie tnierza do znamiennego incydentu. Oto 
"Bratniej Pomocy" Uniwersytetu Jana gdy do sali wykładowej im. Koperni­
Kazimierza. ka wszedł docent dr. Zdzisław Stahl, 

Sprawozdanie ustQpują.cego zarzą\1u b. poseł i autor napastliwego artyku­
narodowego złożył prezes p. Rzucidlo. łu przeciw młod7.:ieży narodowej, ogło­
Sprawozdanie komisji rewizyjnej zło- szonego w warszawskim "Kurierze 
żyła p Drewniewska. 'V dyskusji za- POl'annym" i p'rzedrukowanego dzisiaj 
bieral glos cały szereg akademików, w lwowskim "Dzienniku Polskim", re­
którzy wykazali jak ustępujący zarząd dagowanym przez p. SŁahla - jeden 
mimo trudnych warunków wywiązał ze studentów wygłosił w imieniu 
się ze swych obowiązków. wszystkich -obecnych studentów i ca-

łej młodzi~y narodowej Lwowa dłuż-
N-a zebraniu uchwalono szereg sze oświadczenie. Powiedział m. in., 

wniosków w sprawie aktualnych za-
gadnień. Kurator doc. Osuchowski iże p. Stahl robił niegdyś karierę na 
sprzeciwił się głosowaniu wniosku, barkach młodzieży akademickiej, ale 
wyrażającego negatywny stosunek zdradził ideę, której złużył, odstąpił 
młodzieży do obozu p. Koca. Wobec od Obozu Narodowego i oddał się na 
t k sużbę "sanacji" pomagając jej ni-
ego p. Wi tor Zdrzałka, prezes Mło- szczyć ruch narodowy. I tak we Lwo-
dzieży Wszechpolskiej, oświadczył, że wie p. Stahl wziął udział w "op ano­
takie czy inne stanowisko p. kuratora 
w niczym nie może zmienić woli i po- waniu" przez t,sanację" narodowego 
glądów ml'odzieży, oraz wezwał zebra- "Kuriera Lwowskiego". Teraz zaś ten 
nych, by na znak solidarn~ci z jego sam p. Stahl śmie atakować młodzież 
oświadczeniem podnieśli rękę. Las narodową, chcąc robić dalszą karierę 
wzniesionych rąk był oznaką woli mło- jako domniemany kierownik spraw 
dzieży. młodzieży w nowotworzonym ugrupo-

Przewaga młodzieży narodowej _ waniu politycznym. Ponieważ mło­
tj. członków i zwolenników Stron.' Na- dzież uważa, że p. Stahl wogóle nie 
rodowego _ była na zebraniu druzgO- powinien zabierać w sprawach mło­
cąca, tak, że opozycja w ogóle nie 0- dzieży głosu, a tym bardziej nie \\'01-
śmielila się wystąpić na zewnątrz. no mu zachęcać młodzieży do odstęp-

P d b · I stwa i zmiany przekonań - obecni na o o \11e pe ne zwycięs!y·o odnieśli k 
narodowcy na walnym zebl'aniu .,Brat- zna protestu przeciw tej działalno-
n iej Pomocy" Akademii Medycyny ś~j i tym metodom opuszczają wykład 
\Veterynan' jnej. dorenta Stahla. • 

'V momencie kiedy wszyscy obecni 
Spra\\-ozdanie w imieniu ustępują- opuszczali. salę, kilkadziesiąt jaj ugo­

cego zarządu narodowego złożył p. Ta- IJziło p. Stahla, który skonsternowany 
deusz Sobolak. Po dyskusji na wnio- nie powiedział ani słowa i sam pozo­
!;ek komisji rewizyjnej udzielono ustę- stał na sali. przedstawiając widok 
pującemu zarządowi absolutorium. wielce o~obli.\,'y i żałosny. Dopiero 

Na zebraniu dokonanio wyboru no- 'Po chwili zja~-ił się na sali rektor 
wych władz z li~tr narodowego komi- I{u!czyó&ki i zaprowadził p. Stahla do 
tetu wyborczego. "Sanacja" nie dała pomi('szczell rektoratu. 
z,?a~u życia. Wypadek powyższy wzbudził w 

Z uchwalonych wnio~ków należy mieście duże iainteresowanie pomimo, 
podkreślić wyra.żenie hołdu Romanowi I że dr.ienniki popołudniowe lwowskie 
Dmowskiemu Hymn Młodych zakoń- nie przyuiosły o nim żadnych wiado-
czył zebranie. mości. 

Kan~vdaci na stanowisko 
dyrektora teatru 

L w ó w, 10. 3. - Dotfchczasowy 
dzierżawca i dyrektor' Teatru Miejskie­
go we Lwowie Horz~'ca ogłosił w jed­
nym z dziennil,ów lwo\yskich swoją 
korespondencję z zarządem miejskim, 
dotyczącą. jego rezygnacji z prowadze­
nia teatru. 

Korespondencja ta. nie wno!'\i nic ~ 
no\"ego do spra'wy, gd~,ż nadal nie 
wiadomo, na czym polega konflikt 
wewnętrzno-,,~anacyjny", w którym 
o żadne głęhsze ~pl·a"·y nie chodzi. 

tora apelacyjnego spowodowała uwol­
nienie oskarżonych, którzy są zdania, 
iż doniesienie karne przeciw nim mia­
ło na celu wywarcie wpływu przed 
właściwą rozprawą sę.dową, mającą. 
się od.być w dniu 15 kwietnia br. Are­
~ztowani mają. zamiar wytoczyć .,PA­
SCIE" powództwo o szkody moralne. 

Posiedzenie Rady Miejskiej 
w Łodzi odłożone . 

L 6 d ź, 10. 3. :- Nowe posiedzenie 
Rady Miejskiej zostało już wyznaczo­
ne na poniedziałek dnia 15 bm., lecz 
na !'\kutek prośby radnych ż~'dowskich 
i socjalistycznych, któr7.Y wyjeżdżają 
w tym dniu na obrady partyjne do 
\Varszawy, zostało przełożone na wto­
rek dnia 16 bm. 

Dr. med. L NITECKI, specj. chorób skóJ:­
nych wen er. i moczo-płciowyCb. 

Ł6d:t, Nawrot 32 - telefon nr. 213·18 
Przyjmuje od 8-9,30 rano i od 1:,30-9 wieez. 

W medziele i święta 9-12. Ii 17188 

Zniesienie premij 
wywozowych od zboża 

War s z a w a (Tel. wł.) Postano­
~ione przez rząd ostateczne zniesienie 
premij wywozowych od zboża wejdzie 
w życie 15 marca. Zarządzenie obej­
mie wszystkie produkty roślinne, eks­
portowano z wyjątkiem grochu, dla 
którego premie będą nieznacznie ob­
niżone, mianowicie do 3 zł. (w) 

Aresztowania ludowców 
K i e l c e, 10. 3. W pow. pinczew· 

skim policja dokonała licznych are· 
sztowaI1 i rewizyj wśród członków 
Stronnictwa Ludowego. M. in. are­
szto\vani zostali i osadzeni w więzie­
niu w Pińczewie: J. Bochnia, b. wójt 
z Czarnocina, prezes zarzą.du powia­
towego Stron. Ludowego, oraz wybit­
niejsi działacze tego stronnictwa Szu­
,vala z Koszyc i Fulara z Lap s zowa. 

Poza tym dokonano szeregu rewi­
zyj u ludowców, zwolenników gruPY 
Witosa. Wszyscy aresztowani stoją. 
pod zarzutem popełnienia zbrodni z 
art.: 94, 95, 157 § 2 i 156 k. k. 

Chrześcijańska fabryka 
włókiennicza w Tomaszowie 

Tom a s z ów, 10. 3. W ostatnich 
dniach powstał w Tomaszowie Maz. 
komitet uruchomienia w _mieście fa­
bryki włókienniczej. Wszczęte stara­
nia w kierunku zdobycia kredytów na 
ten cel znajdują się na dobrej drodze, 
tak, że prawdopodobnie jeszcze w bie­
żącym roku fabryka ta zostanie uru­
chomiona. W zakładzie tym znajdą. 
pracę wyłącznie robotnicy-chrześcija­
nie. 

Spoleczel1st\\-0 polskie przyklaśnie 
napewno zdrowej ch~ci zatrudnienia 
w dużym zakładzie przemysłowym 
tylko robotników-chrześcijan Oby 
więcej znalazło się takich fabrykan­
tów. 

Olbrzymie zebranie S. N. 
w Pabianicach 

P a b i a n i c e, 10. 3. W niedzielę 
ub. o godz. 12 w poł. odbyło się w wiel­
kiej sali kina "Luna" już trzeci w 
bież. roku imponujące wielkie zebra­
nie Stronictwa Narodowego, które 
wzbudziło wielkie zainteresowanie, 
gromadzą.c przeszło 1.500 osób. 

Odczyt zagaił p. Kaźmierczak R. 
oddając następnie głos p. Zyg. Way­
sowi, b. prezesowi Młodzieży Wszech.; 
polskiej z Poznania, który omówił ob­
szernie obecną sytuację gospodarczą i 
polityczną w Polsce. Polskę z obecnej 
s~: tuacji gospodarczej, wytworzonej 
paroletnią gospodarką "sanacji" wy­
dźwignąć może tylko Obóz Narodowy 
z jego programem. 

Jako drugi przemawiał znany o­
br0l1ca narodowców p. mec. Grochow­
ski z Łodzi Mówca w długim refera­
cie 11. t. "Sprawy gospodarcze a Obóz 
Narodowy" wykazał m. in. wielltie 
trudności dla handlu i rzemiosła na.-

Tymcza~em d~·r. H01·z~· ('a ma pro­
wadzić teatr do sierpnia. Do tego c-za­
su będzie ogłoszony konkurs na dzier­
żawę teatru. W mieście głowią się nad 
t.ym, kto będzie now~-m dyrektorem, 
konkurs~T w takieJ .. sanac"jnej" atmo­
sferze są. prosta. formaluością. N r d • r I ł r szego z obecnego ustawodawstwa. a o OW!eC pomoq z apac Pl'ó,cz tego wykazał zebranym na licz-

'Vymienia sil" już kilkanaście na­
zwisk kand~-datów: ~'arszaw!'\kich ar­
t~,st.ó.w: Jararza. O!'\terw~T, Arlwentowi­
cza, Le~zczyńskiego, red .. 'Varneckie­
go, spółki Niewiarowic:z: i Zygmunta 
Nowakowskiego z Krakowa oraz wiele 
inn~-ch. S~ to ocz~rwiście n-a razie tyl­
ko przypm;zezenia. 

komunistę nych przykładach ukrytą walkę żyd~ . I ,stwa, będącego dla nas destrukcYJ-
Koń s k i e, 10. 3. - W ubiegłą. nie- nym wrogiem, który Polskę będzie 

dzielę bJ'ł eskortowany przez policil" musiał opuścić. Obu mówców zasy­
~ Końskiem jeden z niebezpiecznych I pano długotrwałymi oklaskami. 
komunistów łódzkich, ścigany listami Po przemówieniach przyję.li zebra-
gońc7.ymi. I ni jednomyślnie rezolucję, przyrzeka-

\V pewnym momencie udało mu !'\ię jąc. ~ niej. nie kupować u Żydów. Po 
zm~~lić czujność władz i komunista za- o.dspIewanm hymnu Młodych wznie­
czął uci.ekać. Przechodzą.cy ulicą. p. sl~n(j okrzyki. 11:a . c~eść Wi~lk~ej PoI­
Karol CIesielski, członek Stron. Naro- ISkI Narodowej l Jej przywodcow, po 
dowago w Końskiem, obezwładnił u- ,czym .licznie zebrani rozeszli się w 
ciekającego komunistę i oddał go w sp.okoJu do domów, pamiętając o obo­
ręce władzy. . wIązku walki o unaJ'odowienie han-

Walka mlęrtlv --Pasta" 
i abonentami telefonów 
L w ó w, 10. 3. Donosiliśmv w 

swoim czai"ie o procesie międzv Pol. 
Akc. Spółką Telef. we Lwowie i wła- Śmierć pod kolami pOCiągu , 
ścicielem pralni p. Zaczkiem o liczni-
ki telefoniczne. P i o t r k ó w, 10. 3. W dniu 8 bm. 

P. Zaczek zainstalował u swego o godz. Z2-e.i pomiędzy przystankami 
znajomego p. Di1linga aparat telefo- I Rokiciny-Baby, na szlaku Piotrków -
niczny i opieczętO\"ał go notarialnie. Koluszki, poniósł straszną. śmierć 
Pomimo to jednak licznik wykazał :;tarszy torowy 53-letni Szymura Szy­
pewną ilość rozmów, które wcale nie mon z Rokicin. 
były .prowadzone. Na tej podstawie . Usiłująe przebiec tor przed pocią.-

glem towarowym, Szymura wpadł pod 
rozprawa sądowa została odroczona koła pociągu pośpiesznego. Zwłoki 
~. celu p'rzeprowadzenia ~owOd~ z r.- były rozrzucone na prz-estrzeni kilku 
pleczętowanego aparatu telefomczne- dziesięeiu metrów. Odciętej głowy 
go.. . . nie odnaleziono. Prawdopodobnie za-
~ ~mu 7 bm. zostal! aresztowam I stała zmiażdżona doszczędnie. 

p. ~11hng, młodszy p. Zaczek i jego Wypadek wyw~łał przygnębiające 
słuzQ.cy . pod zar:mtem ma~ipulacjj wrażenie,. tak na funkcjonariuszach 
przy opIeczętowanym aparaCIe. Are- ł P. K. P. Jak i na pasażerach. Ki,łka 
~ztowanyc.h badano d'lltta oni i dopiero osób na widok ~ 
mten\'encja adw, Maciejki u prokura- zwłok - zemdlało. 

dlu i rzemiosła polskiego. 

W~szawska giełda pieniężna 
z dma 10. 3. Belgia 89,-, Holandla 288,70. Ko­
penhaga 115,05. Lon/bn 25.i7. Nowy Jork 
(czek) 5.27'1., Nowy Jork (kabe]) 5.27'1. Paryż 
~,10, Praga 1BA!? Sztokholm 132,95. Szwaica. 
rI.a 120,40, Oslo 129,55, Med iolan 27,85, Helsin-
ki 11,39. Usposobienill nieiednolite. 



Grupa lltloclych czlunl,ów Stronnictwa 
1\arodo,,·cgu w Rzeszowie - kolO śród­

lllil':Ścic. 

Co lJis~a, in'ni 

Oh ' " " ~Jroncy 
mas pracujących ... 

Dosyć osobliwą. rolę \V życiu poli­
tycznym odgrywa nadal jak i do tej 
pory - "Naprawa". Z jednej strony, 
jak wiadomo, rada naczelna tej orga­
nizacji (występującej pod firmą Związ­
ku Dzialaczy Spolecznych) zgłosiła ak­
ces do akcji pIka Koca uchwalając 
jednak równocześnie utrzymanie 
ZWią.zku, który przeto będzie stanowił 
rodzaj "pańshva w państwie". "Akces" 
do deklaracji p. !{oca zglo-sił także je­
den z wybitnych "naprawiaczy", woje­
woda śląski Grażyński jako kierownik 
Związku Harcerstwa Polskiego, Co zre­
sztą. wywoła10 w szerokich kołach har­
cerskich uzasadnione sprzeciwy i za­
strzeżenia. 

Z drugiei strony szereg wybitnych 
"naprawiaczy", działających na tere­
nie ZZZ (Związku Zwią.zków Zawo­
dowych). jak Szurig, Szwedowski, Pa­
procki, Kapuściński wypowiedzieli się 
wraz zresztą. z ogromną, większością. 
przywódców ZZZ za samodzielnością 
tej organizacji i nieprzystępowaniem 
do obozu p. Koca. 

Trudno się w tej chwili zorientować, 
czy mamy tu do czynienia z politycz­
nym rozłamem w szeregach "Napra­
wy", czy też po prostu - co jest rów­
nież prawdopodobne - z podwójną 
grą., której celem je,st z jednej strony 
opanowanie od wewnątrz różnych od-
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Burzliwe posiedzenie 
Rady Mieiskiei w Piotrkowie 

Klub Narodo'wy na sl~utel~ prowokacji ~ydowskiej} opu,ścil 
salę obrad ~ Be~c~elne stunotvisl~o Żyda BeJ'linera 

P i o trk ó w, 10. 3. - Na ostatnim 
posiedzeniu rady m. Piotrkowa, po­
święconym uchwaleniu budżetu na rok 
1937-8, Klub Narodowy zają.ł zdecydo­
waną. postawę, sprzeciwiając się zbyt 
wygórowanym wydatkom na najróż­
niejsze cele. Socjal-żydowska część ra­
dy, mając przewagę liczebną, nie liczy 
się w ogóle z wydatkami. Sami socja­
liści pl1zyznają rację narodo\vcom, po-o 
wiadając, że głosują. przez solidarność 
part~rh1ą. za wnioskami, chociaż rozu­
mieją bezcelowość wydatkowanych 
sum. 

Utrzymanie dwóch wiceprezyden­
tów, aczlwiwiek jeden z nich przyjeż­
dża tylko na urlop do Piotrkowa na 
parę tygodni, stale zaś jest poza Piotr-

kowem, jest chyba dowodem tej roz­
rzutności. 

W dyskusji nad poszczególnymi 
pozycjaini, które zazębiały się z inte­
resem Żydów, których piotrkowscy so­
cjaliści ·są. prawdziwymi ?brońca~i, 
zabl'al glos Żyd, radny Berlmer, kto~y 
w bezczelny sposób zaatakował Oboz 
Narodowy i podkreślił, że tylko Żydzi 
przy ponl0cy socjalistów wal~zy~i .0 
Polskę. Demagogicznego prz~mow].~n~a 
Ż~'da, odnoszącego się z l1lenaWlsclą, 
do "'szystldego, co jest w Polsce ~aro­
dowego, socjalistyczny przewodmczą,­
cy nie przerwał, czym czując ~i~ .obra­
żonnni, radni narodowi OPUSClll salę 
obrad. 

. Dziś i dni następne 

Beprezentacy.ioe leino RIALTOtt ŁODŹ PRZE.TA.ZD1 

" Ma zaszczyt przedstawić na]wspanla[szą wiedeń:lką komedi~ sezonu pt. , SKOWRONEK" w roli głównej najpi~kniejsza artystka ekranu 
" MARTA EGGEBTH KIEPUBOW"A 
oraz Haas SO:łNKER, Lllcy ENGLlSCH, Fritz lllIHOFF. Rudolf CARL i Tibor v. HALMAY 
Hajwal'anlalsza komedIa jaką k'edykolwlek w Łod.! w·d:dano. Powyższe 6 nazwIsk .ame m6wl" 

za .ieble. H .. mor! Piękne pl .. aenkll Bo<,!ata wystawa! WspanIała gra! n ijij • O~ 

Komuna broni •• towarzysza" 
. Zdziechowskiego 

Pod;~iern'ł'tn al~cja komuny pJ'~eciw slat~(f,nitt ~a d~ialalność 
tvywrotowc{ )'udnego socjał istyc~nego Z(l~iechowskiego 

Ł ó d Ź, 10. 3. - 'VV zwią~m ze ska- nia towarzysza Zdziechowskiego ze 
zaniem przez Sąd Okręgo,,'y w Łodzi szpon faszystowskich! - Niech żyje 
na karę 5 lat więzienia za działalność rząd ludowy w Hiszpanii! - Czerwo­
komunistyczną. radnego "socjalistycz- na pomoc w Łodzi!" Już z pisowni 
nego" Zdziechowskiego, kierownika wywnioskował p. Rampel, że ma do 
SOCjalistycznego związku robotników czynienia z żydowską. komuną. Zatrzy­
przemysłu jedwabnego, socjal-żydo- maI też nieco później jedną z Żydó­
komuna zrzucila maskę i rozpoczęła wek, którą. okazała się 20-letnia Małka 
konspiracyjnie występo\\"ać z prote- Eapelusznik. Żydówka oświadczyła 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKl 
SPecj. cborób skór. wener. i moczopłciowych 
I:.ódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

stami, żądają.c zwolnienia Zdziechow- później, że" gdyby wiedziała, że ściga-

\ 
skiego z więzienia i uniewinnienia. ją.cy jest tylko cywilem, to by potra­

Na terenie Łodzi rozrzucono niele- fila się obronić. Nie przyznała się też 
, galne ulotki i roz,klejano afisze. W do należenia do Kompartii, twierdząc, 

dniu 19 stycznia p. Aleksander Hampel że ulotki otrzymała od przygodnej to­
powracając z pracy na placu Dą.brow- warzyszki, która zbiegła. n 19814 

cinków dawnego obozu prorządowego, 
z drugiej zaś możność posługiwania 
się tu haslami umiarkowanymi i na­
rodowymi, tam znów czerwono-klaso­
wymi. 

* W związku z tym warto zaznaczyć, 
2:e "deklaracja ideowa", uchwalona 
przez kongres ZZ Z, a ogłoszona świeżo 
przez warszawski "Głos Powszechny". 
głosi tezy wyraźnie mar~sistowskie. 

Czytamy tam więc w punkcie II: 

,,'V obecnym ustroju społeczno - go­
spodarczym i politycznym walka łda.s 
jest motorem twórczych działań i zaczy­
nem przyszlych form społe<:znych. 

skiego, w pobliżu gmachu Sądu Okrę- Sąd Okl'ęgowy w Łodzi po rozpo-
gowego, zau\vażył dwie kobiety, przy- znalJiu sprawy skazał 20-letnią Małkę 
lepiające kartkę do parkanu. Pon ieważ !{apelusznik na dwa lata więzienia z 
jedna z nich upUŚCiła kartkę, p. Ram- pozbawieniem praw na przeciąg pię­
pel podniósł ją. i stwierdził, że ma na- ciu lat. 
stępującą treść: "Żądamy wypuszcze-

Robotnicy ŚI~ska przeciW "fołksfrontowej" 
robocie menerów Z. Z. z. 

Pierws~e odruchy 'ł'tie~adowolenia pr~eciwko wypowled#io'Wf, 
posla Kapuścińskiego 

R y b n i k, 10. 3. W sferach rOboto, Pierwsze odruChy niezadowolenia za­
niczych Śląska panuje duże rozgory- uważyć było można z chwilą. powsta­
czenie na ZZZ, które dotychczas uwa- nia organu ZZZ, "Głosu Powszech­
żane było za organizację katolicką,. n ego", którego "folksfrontowe" zabar-

• 
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Cukier waniljowy 
i olejki 

są konieczne do dobrego pieczywa! 
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wienie patriotycznie nastrojonym ma­
som robotniczym z miejsca się nie 
spodobało. Robotnicy Śląska, zapo­
znawszy się ze sprawozdaniem z zja­
zdu w Warszawie i dowiedziawszy 
się, że na zakończenie obrad zaśpie­
wano "Czerwony sztandar", poczuli 
się na tego rodzaju fakty do głębi 0-
burzeni, gdyż pują, że organizacja. 
ich zbliża się co raz bardziej do sier­
pa i młota. VV związku z tymi "czer­
wonymi" sympatiami kierowników 
ZZZ. wielu członków zapowiedziało 
swe wystąpienie z tej organizacji. 

Świat robotniczy Ślą.ska stanowczo 
protestuje przeciwko wypowiedziom 
posła Kapuścińskiego, który sugero­
wał zebranym, że przemawia w imie­
niu "całego robotniczego Śląska" Ca.­
ły robotniczy Śląsk przejrzał już zzz-

l owską robotę i coraz więcej odsuwa. 
się od macherów spod znaku "fołks­
frontowej" roboty. 

Robotnik śląski nie chce mieć nic 
wspólnego z tymi, którzy cały czas idą 
na pasku żydów. Robotnik śląski zro­
zumiał, że interesów jego bronić mo­
iŻe tylko "Praca Polska", organizacja 
narodowa i katolicka. 

Rzezak rytualny 
w rękach policji 

L w ó w, 10. 3. - Magistrat lwow­
ski wydał komunikat o wykryciu po­
kątnego uboju rytualnego i areszto­
waniu sprawców. A mianowicie wła­
dze miejskie otrz~rmały wiadomość, iż 
w jednej z podmiejskich rzeźni odby­
wa .się potajemny ubój rytualny. Funk­
cjonariusze miejscy i policjanCi oto­
czyli w nocy tę rzeźnię i byli świadka.­
mi, jak o godzinie 2 w nocy przemy­
cono na teren rzeźni żydowskiego rze­
zaka na furze, przykrytej prześcierad­
łem. W chwili, kiedy rzezak przystą.­
pił do swych czynności, został areszto­
wany przez policję. Razem z nim are­
sztowano żydowskiego przedsiębiorcę 
Haberkoma. Naz"'iska rzezaka nie po­
dano do wiadomości publicznej. 

• 
Zydowski bojkot 

W i l n o. (Tel. wl.) Wielu profeso­
rów na Uniwersytecie Wileńs·kim prze­
prowadziło rozdział miejsc na wykła: 
dach i w seminariach. StudenCi ŻydZI 
bojkotują, wszystkie takie pracownie w 
seminariach. 

Obecnie władze uniwersyteckie za­
żądały od Żydów, ażeby do wtorku 
włącznie zaniechali bojkotu, w prze­
ciwnym bowiem razie zostanę. skre­
śleni. Z tego powodu odbyło się zebra­
nie wileńskich akademików Żydów, 
które trwało 24 godziny. 

Ostatecznie 109 głosów padłO za 
przerwaniem bojkotu, a 341 za dalszym 
prowa;dzeniem aż do zniesienia dni ż~­
dowskich i stołów żydowskich na um-

,.Żadne próby kompromisu, 1;adne 
częściowe reformy, zmierzające do zła­
godzenia antagonizmu, istniejącego w 
spoJecze1htwie kapitalistycznym, - nie 
usuną faktu i konieczności walki klas, 
która zniknąć może dopiero w przy­
szłym społeczeństwie." 

Z tą prropagandą. walki klas oczy­
wiście w doskonałej harmonii pozo­
staje rezolucja, wyrażająca hołd "czer­
wonej" Hiszpanii, znana już naszym 
czytelnikom z wczorajszego numeru 
,,,Kuriera". 

Zydowska nędza 
Że zaś postulatom i oświadczeniom 

tego rodzaju z reguły towarzyszy -
obrona pozycji Żydów, przeto nie zdzi­
wi nas na zakol'lczenie deklaracji ideo­
wej ZZZ taki passus: 

- "Stoimy na stanowisku nie robienia 
1;adnych prawnych różnic między obywa­
telami pall"twa pol~l;iego z powodów na­
rodowych, wyznaniowych lub rasowych." 

Chodzi tu oczywiście o przeciwsta­
wienie się postulatowi odebrania Ży­
dom praw poljtycznych, wysuniętemu 
przez polski ruch narodowy, 

Poza t.\'m zresztą. deklaracja ZZZ 
kwestii żydowskieJ, której rozwiązanie 
w myśl program li obozu narodowego 
przyniosłoby tak znaczną ulgę doli sze­
rokich rzesz robotniczyeh i bezrobot­
nych w Polsce, w ogóle sło\,,rem choćby 
nie wspomina. 

To są dopiero "obrońcy" mas pra­
iCujących! .•• 

Największe sprzeczności - Komu nędza taka jest potrzebna? - Nie zawracać głowyl 
Łódź, 10 marca 

Raz po raz żydowscy radni na po­
siedzeniach Rady Miejskiej i żydow­
skie pisma uparcie podnoszą, że nę­
dza panuje nie tylko wśród chrześci­
jan. Pono i żydostwo w dużej części 
jest spauperyzowane. Istotnie, gdy się 
pójdzie w północną dzielnicę naszego 
miasta pomiędzy stare kamieniczki, 
widzi się na brudnych podwórzach 
Sporo zbiedzonych Żydów, Stare, chu­
de Żydówki uganiają się za rachitycz­
nymi dziećmi, a przygarbieni mężczy­
źni dźwigają. jak chińscy kulisi paki 
towarów ... 

\Vszystko to odpowiada prawdzie. 
Rzeczywiście i wśród Żydów nie brak­
nie nędzy, ale ... 

Żydzi są narodem zdegenerowanym. 
W dObrobycie wymierają, ksil).żka ich 
:58.bija i niszczy, oczywiście książka 

normalna, taka, przeznaczona dla 0-
gółu obywateli danego kraju, wynara­
dawiają. się ... Wiadomą rzeczą. jest, 
że już trzecie pokolenie zewnętrznie 
zasymilowanych Żydów jest prawie 
zawsze bezpłodne! Naród ten od wielu 
pokolej1 bytuje w warunkach nadzwy­
czaj nienormalnych, dążąc do równo­
uprawnienia, a jednocześnie chcąc za­
chować swą odrębność narodową.. Inte­
ligentniejsze jednostki walki tej nie 
wytrzymują; po dwóch, a najwyżej 
trzech pokoleniach następuje asymila­
cja. I to najgorszy typ asymilacji: 
Żyd pozostanie Żydem, lecz staje się 
dosłownie chodzącą tragedią. Nie 
zdolny jest do fanatycznej walki o 
swą narodowość, a\zli!razem nie może, 
nie chce i nie umie zlać się bez reszty 
z narodem, wśród którego bytuje. Kro­
r'lenbergi, Loewentale, Fajansy, Jarec-

cy, Klaczkowie, Wawelbergi, Rotszyl­
dowie, Warburgi ... Tragiczna a zara­
zem komiczna galerial Ludzie, którzy 
nie są już prawdziwymi Żydami, a 
nigdy nie staną się Polakami, czy 
Francuzami lub 'Włochami . . . Na 
przykład Toeplitzowie! 

A żydowski naród chce zachowa6 
swą odrębność, chce walczyć o ujarz­
mienie świata! ... Sk~d czerpać siły? 

Nie z języka. Przecie jest to naród 
wielojęzyczny, a zarazem bez własne­
go języka. Iddisz, to .zepsuta niemiec­
. czyzna, spaniolski, to zepsuty język 
hiszpański, hebrajszczyzna... też ję-
zyk przyswojony sobie od innego na­
rouu! Może aramej ki 1. '. Lecz któż 
go zna 11 

I nie przynależność terytorialna łą,­
czy Żydów. Palestyna leży daleko i jest 
krajem obcym. Potwierdzajl).. to śami 

ł 



,tydzi, którzy w Palestynie tęsknią do . 
polskich miasteczek i "naszej" War­
szawyl 

Więc mQŻe przynależność państwo­
wa? - Oczywiście, że nie! 

Nawet nie przeszłość historyczna. 
bo ostatecznie dzieje narodu żydow­
skiego bynajmniej nie obfitują w mo­
menty heroiczne. Najlepszą ilustracją 
jest walka we"mętrzna, jaka toczyła 
się w Jerozolimie, obleganej przez woj­
ska Tytusa ... 

Wszędzie nędza! 
Jedyną ucieczką żydowskiego na­

<!Jonalizmu jest mistyka Talmudu i 
Kabały. Lecz jakże żądać mistyki od 
czarnogiełdziarza. obliczającego 
wszystko na dolary? Jakże się spo­
dziewać mistycznych porywów po sta­
rym plajciarzu, który trzy razy "regu­
lował" na trzydzieści procent i dwa 
razy palił się! 
_ Mistykiem może b'yć tylko nędzarz! 

I z tego wzg'1ędu żydostwo świado­
mie hoduje swą nędzę. Oczywiście 
pięrwsży lepszy Szmul czy Symcha 
z Ulicy Franciszkańskiej nie zdaje so­
bie z tego Sprawy. Głoduje, bo nie ma I 
co jeść .. .. i wielbi Jehowę i więrzy w 
mis.ię dziejową narodu wybranego ... 

Ale solidny, zamożny pan Lewin 
dosk,onaJe wie, czemu istnieje żydow­
ska nędza i bynajmniej nie życzy so­
bie, aby tej nędzy nie było. Icek Ra­
dosny ma dziewięcioro dzieci, zarabia 
dziennie dwa złote, ma w dodatku 
gru~1icę. ale jest prawdziwym Zydem. 
Jego naj'starszy syn od ósmego roku 
źycia studiuje w chederze pismo! A 
Robert Loewenhertz - bankier, jest 
dumny i z suchotnika - Icka i z jego 
syna, shidiujującego Kabałę ... 

Tylko z ja:kiej racji ten sam Loe­
wenhertz każe nam się rozczulać nad 
nędzą biednego Radosnego? Sam ją 
celowo hoduje, a nam chce wmawiać, I 
że w s z y s c y sa. biedakami! 

O odpowiedź nie trudno. Loewen­
hert4 wyzyskuje Polaków. żeruje na 
nędzy pOlsldego robotnika lub polskie­
go chłopa i boi się. Boi się. że pewnego 
dnia Polacy się zbuntują· Więc już 
zawczasu uprzedza: patrzcie i "nasi" 
też bywaję, biedakami. Różnica zaś po­
lega na tym, że podczas, gdy żydowska 
nędza jęst celowo hodowana jalw re­
zerwat i ostoja Izraela, to polska nędza 
jest wynikiem zwyczajnegq wyzysku. 
Żyd· ~łoduje, bo mędrcy Synhedrionu 
Qrzakli, Że tylko w ten sposób da się 
'1.achować "naród dobrany w korcu 
maku" od zatraty, a Polak głoduje, . bo 
Izrael grpmadzi ' pienię·dze jako nę,j­
pewniejszy środek podbQju świata ..• 

Więc, gdy się słyszy utyskiwania 
na żydowską nędzę, najlepiej odpowia­
dać: "Nie zawracajcie głowyl Ta wa­
s~a nędza jest sztucznie i celowo ho­
dowana. A jeśli wam w Polsce at tak 
7.1e. to jedźcie na Madagaskarl ... " 

ha. 

Chleb dla Polaków 
Zona chorego krawca w Sosnowcu, p. 

S,tanipska, zgłasza się za naszym pośred­
nictwem w następującej sprawie: Ponie­
waż sama nie może prowadzić zakładu 
kpawieckiego, położonego w dobrym punk. 
cie przy ul. Prezydenta Mościckiego, na­
rożnik Małachowskiego, Hale Rozwoju, 
chce oddać cały lokal krawiecki wraz ~ 
urządzeniem w mieszkaniu w ręce kato­
lickie. Prosimy u bliższe zainteresowanie 
się tą sprawą. 

* W Koźminku, powiatu kaliskiego, po­
trzebny jest blacharz-dekarz. Zgłoszenia, 
należy kierować ' do kierownika koła S. N. 
w Koźminku, p. J. Janika. I\ynek. 

* W Poddębicach, powiatu łęczyckiego, 
potrzebny jest tragarz, który otrzyma sta­
ła, pracę w sklepach, hurtowniach i mły­
nHl chrześo~ja'ńskim. Zgłoszenia do 1<1e­
rQwnika koła S. N. w PoddębicachI p. W. 
Królikowskiego, pl; Kościuszki 6. 

. Urzędnicy samorządowi 
- przeciw tydom 
Kola urzędników samorządowych 

odbywaj~ obecnie 'swoj~ doroczpe ze­
brania, na których m. i. omawiane 
je-~t wprowadzenie paragrafu I;I.ryjsll:ie­
go «lo stowar~yszeń urzędniczych. U­
chwały w tej spT.ę,wie zapadly ju~ w 
kilkunastu kołach urzędników samo­
rząQowych w Warszawie orąz na pro­
wincji. 

Pierwszy taki wniosek uchwalono 
if'.Qnomyślnie na zebraniu kala urzęd­
lików wydziału ewidencji ludno~cj 
n st. W'I.rszawy. W czasie głosowa­
da tylko dwie 080PY, członkowie "Le­

gionu Młoqycn", wstrzymały się od 
głosu. 

WobeC uchwalenia paragrafu aryJ, 
skiego urzędnicy ŻydZi zgłosili W'Y.stą,-. 
pięnie z k9ła · urzędników wyę.ziału 
"idencjl. 

~ ł 
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Jannings roz.mawia Z lzvtelnikami 
"Jlusłracji Polskiej" 

• •. CZIJ rJamźęta;ą jeszcze w Polsce mo jego Nerona, któref{o 
grałem w filmie niemym, osnutym na tle powieści wielkiego folaka 
Sienkiewicza "Quo vadis ?". .. Uważam, że była to moja najlepsza 
kreacja, Często wracam pamięcią do tych c~asów. 

• .• Co za wspomnienia /. •• . 
••. Niech pan sobie wyobrazi: Było fo IJodczas nakręcania scen 

w cIJrku. W kącie areny sI'oczlJli się chrz,sc.ilanie w oczekiwaniu 
męczeńskie; śmierci, po przeez'wne; stronie zaś otwarto kratę· i wyDusz­
czono stado lwów. 

• •• Zwierzęta blJ{Y oswo;one. A ;ed,.ak. gdy iede'ł ~ nich nne­
skoczył balustradę areny i gdy spotkałem się Qko w Qko z grzywia­
stym łbem króla puszczy ••• -

Tak barwnie snuje się opow!adanie Emila Ja.nnings&. 61ynnego aktora 
mmQwego. który znalazlązy 8i~ w Rzymie celem nakręcenia filmów nie­
miecldch, spotkaJ !Się w hotelu "Exeelsior' z korespond,entem wlo~k,im "Ilu· 
stracji Polskiej" i "uciął" sobie sympatyczny, niezwykle boga to ilustrowany 
wywiadzik. Wywiadzik ten znajdziemy w najnowezym powiększonYni nu­
merze (11) "Ilustracji f'Qlskiej". Num~r ten pr2iynosi poza tym mnóstwo 
ciekawych artykułów i felietonów. jak np.: Smierć czyha na madryckich 
drc,>gac)1, - Kłopoty małego ksiąstewka. ~ Dzieła w.alanstwa franous.kiego, 
- Turnia, ~t6ra kirtii. = ptze.gład fitate1I&tyczny. - nowe1a .,Gracz z piekla" 
- Gry:pa na w~{)lo, .- Rą.id nad puętynią i wie·le in.ny<;u. 

K.up i pl,'zec~ytą.j, 3. pr~E\'konas~ Bi~. te ... Il1l6tracj" ·Polelta. jee-t najlepszą 
lekttJrą dla W6Zf6.~ldcb. 
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Nowa ankieta "Orędownika" 

Poznań 
p o 1; n a ń. 10. 3. 19ST r. 

STANDARTY: II tyto 700 gfl .. Zl Pllzen:ca 
742 .11.. III ł)wjffi 420 gIl. . 

Ceny tra lISa kCy)Ilti'1 
tyto 45 tpnn ł'ar. PoznaĄ • • • I • • 25, Tli 
Żyt(} 15 tonn par. Poznali • • • • • • 25,90 
Żyto 45 tonn par. Poznań • • • • • • 2'6.00 

O>ny orientacyjne: 
Żyto (UępOlIob, I3Poko!niejsze).. • ':5.2&-- 25,50 
Pszenir.a (UsposobIenie spokOJne-) 2\1,25- 29,50 
Jecz.mień browarowy . • •• 26.50- 21,50 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 630-640 gIL • ,. 22.25- 22,51) 

. Jęczmień 667-676 gil. • . • • • 23,25- 2~.50 
Jęczmień 100-715 gil ••• , • 2U5- 25.00 

Usposobienie słabsze. 
Owies . • • . • . . • • • • 22,75- 2S.00 

US'Pooobien!e s.pokojne. 
M: II k a: 
żytnia wyciąg. 0·30% wl. w. 37.25- S7,TlI 
żytnia gaL I 0-50% wl. w. . 36,75- 37.23 
l.ytnt8 gat. [ IJ-65% w! w. . 85,25- 33.11& 
żytnia gat. II 50-65% wl. w.. 'ł8.00- 28.50 
żytnia POŚI. pono 6a% wl. w. • , 25.75- 26.25 

Usposobienie staJe. 
pswnna ga,t. I wyc. 0-20% wl. w. 47.50- 48,iiO 
, 9zenna gat. lA Q-45% wl. w.. • 46.60- 47,00 
P6zenna gat. rB 0-55% wl. w. . • 45 OO~ 45.50 
~flze.nna gat. JC (1·60% wl. w.. . 4«.50- 45.00 
{)szen.na gat. ID ()-65% wf. w.. . 435()'- 4.4,00 
p~enna gat. II A 20·55% wt. w.. 4250- 43.00 
PHenna gat. nR ~lJ-65% wl. w.. 41.75- 42.25 
p,s,zenna gat. lID 45-65% w( w.. 38,15- 89.75 
P81,te1l.!18 gat. IIF 55-65% '191. W.. 34,75- 35,15 
pszenna g!\t. IIIA 65-70% wl. w.. 28.00- 29.Q(l 
pszenn'l ga,t. llIB 70-75% wl. \V.. 25.00- 26,00 

Usposobieme 8po<kojne. 
Otręby tytnie st!1!l1d.. . • •• :"6,5(}- 17,00 
Otręby ps-zenne grube etand.. 18,00- 18.50 
Otręby ps·zenne średn.iti' stand. • 17.25- 17,15 
vtTęby jęczmi-enne • • • •• 16,75- 18.00 
~zepa,k zimowy. , • • • • • • 62.00- 63.00 
Sie.mie lniane • •• •••• 56.00- 59.00· 
G()rc~(!a • • • •• •••• 30.00- :12.l1li 
Wyka I!\t()wa I _ • • • • • , 22.00- 24.00 
Peluszka • • • • • • • • • • 23,00-- 25,00 
Groch Wtktol'ia • • • • • • • 21.50- .25.00' 
Groch Folgera • • • • • • • • 22.0G- 24.00 
Lubiln niehie<lki • I • • • • • 13,7:t- 14.75 
W .biln t6lty . • • • • , • • • l5,01;)- 16,00 

c Serlltlela • •• •••••• 26.00- 28,On 
Mak niebieski , • • i • • • • 70.00- 74,00· 
Koniczyna czerwona 8'.lrowa • • 100.OO-UltOO 
Koniczyna czerw. \)5-97% czyst •• 120.00-13000 
I{oniczyna biała . . • • , • • 85.00-125.00 
!{olliczyna ~zwed2lka • . • • • 150.00-180.00 
Koniczyna t6łta od/u6zcoona 65.00- i5,00 
Przelat • • • • • • . . • • • 65,00- 75.00 
RajgralI angielski. • • • • • • 60,00- 70.00 
Makuch lniany w taflacb. • 27,50- 21.75 
Makuch rzepak. W taflacb . • • 20.75- 21.00 
Makuch elan. w taflach 42-43%. 26.0t>- 21.00 
S 10111 8 pszenna lu.zem • . 2.10- 2,85 

.. PSZertlHI prlUlOwana • •• 2.6t>- 2.85 

.. tytnia luzem . . • • •• 2,20- 2.45 
tftnia praso,vana • • •• 2.95- 3.20 

.. owmana luzem • • • •• 2.40- 2.63 
lO owsiana pra.sowlllla • •• 2,90- 3,15 
l. jeomnien.na luzem • 2,10- 2.35 
" jęczmiell:l1li prasowana 2.60- 2.85, 

SiłJlO ~Wl'kte Juzem. • • • •• 4.4{)- 4.90 
zwykle p.aSQwane. • 5.05- 5.55 
nadnoteekle lu.ze,m •• 6,40- 5,00 

•• njl.<tn()t~ prasowane. 6.46- 6.90 
Ogólne uSPOlIobienie spokojl\e. 
Ogólny ()brót: 2436,6 tonn, wtem !yta 1032 

tenn, pęzenicy S42 tonn. jęczlIlienia 160 tann, 
OWBa 40 tonn. . 

U wag a! OwIes jednolity nadający się da_ 
siewu i'O!Iad notowanie. 

, .. •• • 

O~mJ IrO I I n [lU U IJ ow~ Im 
W'Chełmie Cubelsl(lm W ciągu trzech lat powstały 43 nowe placówki chrześcijańsl(ie, 
przy ~tóryc" I .. al,..ło praOQ i chleb 245 Polaków --- W tym cAlasie zlikwidowano 13 pla-

. cówek żydowskich / 

Kontynuujac nę.szą ankietę, przy-, czy, który ni0 tylko zachęca. do stwa,­
I'tępujemy w dniu dzisiejszym dQ omó- rzania. polskiCh placówek h,a.ndIOWYCh. 
wienia. wyników akcji odżydze·niowej ale także wychoWuje młody narybek 
w Chełmie Lubelskim. w mieście bar~ pQlskich kupców i rzemieślników. 
dz.o zażydzonym. gdzl\ł jetł~c~e do fiię- . W chHfU ostatnich trzech lat przy­
dawna prym wodzili Zydzi i żydowący było w Chełmie Lubelskim nowych 
pachołkowie. polskicb pla:cQwek chr-ześeijańskich: 

Obecnie ·sytąacja na froncie odży- w handlu U, w rzen:Uośle • I śtraga-
dzeniowych w Chełmie Lubelsldm nów 3. • . 
przedstawla się zupełnie inaczej i Polskie placówki handlowe ~bejmu­
lcs~tałtuje się wybitnie w kierunku po... ją następująee branże: 22 sklepy ~po­
prawy dla polskiego stanu posiadania. żywcze, 2 sklepy gala,nter.yjne, 1 skład 
Jak i w innych miastach Polski. tak skór, 1 jatka z mięsem wolowym, 3 pi~ 
i tutaj akcję odtyd~a.nia rozpoczęło wiłł,l'nie, 2 wędłłnll:\rnie. l skład z 
i prowadzi w dalszym ciągu Stronnic- czapkąmi, 1 skup zboża, 1 skład z ar­
two Narodowe przez specjalnie do tych tykułami budowlanymi i opałowymi; 
celów utwOO'zony Wydział Gospodar- w rzemioŚle: 1 zegarmistrz, 1 ka1ll,asz-

Zjazd przedstawicieli prasy kałoli[kiej 
w Warszawie . 

W ~je~d*i~ bier~ę,,(bia' ponad 160 pr~edstt.iuiimeli tej 
prallY 

War s z a W a. (Tel. wł.) W ponie­
d~iaełk i wtorek obradował w War­
szawie w Domu Ka.tolickim. ~jazd 
pr~edstawlcje1i prasy kę.tolicJ.dej i 
sprzyjającej Kościołowi I{ato1tckiemu. 
Na zjazd przYbyło 160 przedstawicieli 
pra,sy eodzlen:qej t p&riod,yezn~, 
. Obrady zjazdu, w. ezuie kt6rego 

refęraty wygłosili; ks. bi$up Ad.a,mski, 
ks. redąktor E, Kosibowicz, T. 1., qr 
Hoeben z Rotter<lamu, nr. WladYlłław 
SObańsll:i, ks. prof. Wyszyński (ref&­
rat jego Odczytano). donuciły dużo · 
nowych myśli do ~agadnień katolic­
kiej pub1i~~styki i pjśmie:nnict1Va. 

'. .. ..5 ( 

nik, 1 kuśnierz, 1 biuro instalacyjne, 
1 fotograf i 1 zakład malarski. 

Z p!acówek tych utrzymują się: w 
handlu 34 rodziny, z rzemiosła 5 1'0· 
dzin, ze straganów 3 rodziny, ra:z;em 
łZ rodziny polskie znalazły źródło u­
trzymania. Zatrudnionych płatnych 
pracowników jest i to tylko w rzemio­
śle, gdyż placówki handlowe zatrud­
niaję, rodzinę właściciela. Łącznię zna,. 
laiło pracę i chleb 245 osób. 

Wśród założycieli polskich placa­
wek większość mają mieszczanie. Lud • 
ność napływowa ze wsi założył!\ 4 skle­
py Spożywcze. 1 skład skór ł 3 straga­
py. Na szczególne llQdkreślenie zaslu­
~ie fakt osiedlenia się w Chełmie 
Wielkopolan, którzy reprezentuj:}. na 
terenie miasta 'Prawdziwie polskie 
mieszczaństwo. Wielkopolanie założy. 
li 4 placówki handlowe i 6 rzemieślni­
czych. 

W omawianym okresIe trzech lat 
Ubyło 13 placówek iydowsldch. w tym 
10 sklepów SpOŻywczych i ::l zf'\khu'łV' 
r.zemieślnicze. Istnieje tenn!'ncTR li­
kwid.acii dalszych nlA('ówpk 7Vr10W' 
skich .. Za to nlarówld ('h"7.p~I';;Ań"ldfl 
rozwijają sie Świetnia, fl'nv?: h1flntlt3ć 
ehrześcij'ańska przestała chodzić do 
tyd6w. 

Czytajcie i abonujcie 
.... Iustrację Pol." ł 
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Sensacyjna powieść współcze sna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Ant~i Hram 
107) 

- .Tu - sz~pnęła, podnosząc jedną 
r~kę .1 wskazując na okolicę lewej 
pIerSI. 

Miliony płatków zawibrowały przed 
oc~y~a Ludwika. Teraz dostrzegał wy­
~azllle przemoczoną krwią bluzę Janki 
l krew spływającą po ramieniu. Jed­
nakże ponad wszystkimi myślami i u­
czuc~ami, jakie w tej chwili go opadły, 
doml~lOwało tylko jedno: musi ją ura­
towac! ... musi... To postanowienie 
doda:wało mu sił, iż mógł się przeciw­
S~WIĆ ~panowującej go słabości, gra­
DlcząceJ z omdleniem. 

- Proszę mnie nie męczyć - szep­
~ęła słabYm głosem Horzelska, widząc, 
z~ Ludwik rozcina jej płaszcz i stara 
SIę <l:0trzeć do' rany. - 'rak się już stać 
musla.ło ... \~iedziałam o tym ... Do­
brze, ze pan Jest przy mnie ... 

Te słowa, wypowiedziane jeszcze w 
pełni świadomości, chociaż Haczewski 
widział, że mgła poczyna zasnuwać 
oczy dziewczyny, wstrząsnęły Ludwi­
kiem do głębi. Straszny lęk podnosił 
mu włosy na głowie, a z drugiej znów 
s~ony rodziło się rozpaczliwe pragnie­
lll~ ,":yr:--vania tej dziewczyny śmierci, 
ktorej cleń zdawał się już padać na 
szeroko otwarte oczy Horzelskiej. 

Ręce Ludwika drżały, kiedy doty­
kał palcami tego miejsca pomiędzy 
ramieniem a mostkiem, skąd spływa­
ła krew obfitym strumieniem. 

- Może to nic groźnego - prze­
mknęła mu bł~'skawica myśli. - Może 
da się ją uratować. 

- Lekarza!... pogotowie! ... 
krzyknął, rozglądając się błędnym 
spojrzeniem wokół. 

- KOlega pObiegł już do telefonu -
odpow~edział mu policjant, pochylony 
nad lezącym na podłodze człowiekiem. 
_ - 'Tylko prędzej, na miły Bóg! ... 
prędzej l - krzyczał Haczewski, wi­
dząc, że z każdą niemal kroplą krwi, 
której nie był w stanie zatamować, u­
lata życie z pobladłej jak płótno 
dziewczyny. Napróżno starał się uci­
skać ranę chusteczką, która nasyca.ła 
się momentalnie krwią, nie wstrzymu­
jąc krwotoku. 

Janka tymczasem traciła stopniowo 
przytomność. Wprawdzie oczy miała 
wciąż szeroko otwarte, jednak nie by­
ło w nich już wyrazu świadomości. Jej 
rozchylone wargi poruszały się nie­
zrozumiałym szeptem. 

sercu wyroku lekarza. Pomimo prze- cje sanitariuszowi. 
dłużającego się badania, nie miał od- Kiedy nieprzytomną Jankę przeno­
wagi zadać pytania temu młodemu, szono do karetki, Ludwik troskliwie 
skupionemu człowiekowi, aby nie podtrzymywał jej głowę i zdawało mu· 
usłyszeć tej strasznej prawdy" jaka się wtedy, że przez te wspólne cierpie­
mogła paść z ust lekarza. nia, przez ofiarę niewinnie przelanej 

Ten stan, pomiędzy nadzieją a nie- krwi, Horzelska stała się jeszcze bliż­
pewnością, przyprawiał Ludwika o szą jego sercu, że kocha ją całą duszą, 
niebywałe cierpienie. Wolał jednak to, całym swoim jestestwem. 
niż okrutną, nieludzko brutalną pra- Lecz dziwne, że kiedy w chwilę pó-
wdę, że Janka już nie żyje. źniej rzucił spojrzenie na Ruteckiego, 

_ Co pan doktór stwierdza? - za- którego również umieszczono w karet­
pytał wreszcie policjant, widząc, iż le- ce obok Horzelskiej, Ludwik odczuł 
karz zabiera się przy pomocy swego coś w rodzaju zazdrości. Wolałby, 
asystenta, do nałożenia prowizoryczne- aby miast studenta, on znalazł się na 
go opatrunku. tym miejscu, jednocząc się z Janką w 

- Nic konkretnego stwierdzić nte jej cierpieniu. . 
mogę - odparł lekarz, nie przerywa- Chciał wsiąść do karetki, ale lekarz 
jąc swych czynności. - Żadna z kości powstrzymał go przeczącym ruchem 
nie została uszkodzona, zachodzi je- dłoni. 
dnak obawa, iż kula mogła zadrasnąć - Pan nie może z nami pojechać. 
płuco i spowodować wewnętrzny krwo- Jak widzę, jest pan zbyt wyczerpany 
tok. W każdym razie stan jest poważ- i winien pan odpocząć. Zresztą bez­
ny i musimy ranną bezzwłocznie prze- zwłocznie przystąpimy do operacH wy­
wier.ć do szpitala. Operacja, celem wy- jęcia kuli, a rozumie pan, że w takich 
jęcia kuli jest tu niezbędna i to na- wypadkach, żadna z niepowołanych 
tychmiast. osób przy tym nie może być obecną· 

- Więc ona ... żyje? ... - wykrztusił Za godzinę może pan zasięgnąć telefo-
wreszcie Haczewski. nicznie informacji o stanie zdrowia tej 

- Żyje i nawet nie straciła całko- palli. 
wicie świadomości - odpowiedział le- Haczewski nie nalegał. W dodatku 
karz. przypomniał sobie, że skoro tych d",:o-

To oświadczenie zrzuciło t piersi je młodych ludzi poniosło tak wielką 
Ludwika okropny ciężar. Zdziwił się ofiarę dla tej sprawy, która i jego tu­
tylko, że lekarz pozostawił Horzelskę. taj sprowadziła, nie może bezczynnie 
pod opieką sanitariusza, a sam skie- załamywać rąk, lecz lIlusi przez nich 
rował się za policjantem w dl'1lP'i llf\- zapoczątkowane dzieło doprowadzić do 
niec pokoju, gdzie leżał na kanapie końca. Inaczej nie śmiałby w przyszło­
jakH czło\viek. Ludwik spojrzał w ści spojrzeć Hórzelskiej w oczy. Był 
tamię stronę i doznał nowego wstrzą- przecież mężczyzną i nie mógł ulegać 
su. Bowiem tym nieprzytomnym czło- I dziecinnym roztkliwieniom, tym wię­
wiekiem .był W~ktor Rutecki. cej, że tamtych dwoje znalazło się pod 

. - Bo.ze .... BOM ... -:- szepnął Haczew- troskliwą i fachową opieką lekarzy. 
SkI.' pOCI~ra}ą.c dłol1Ją, .ZJ:os~one czoło. _ Panie doktorze, ja bardzo ... 
Drza~ o zyc~e Horz.elskIe~ ~ pr~gnął, bardzo proszę, aby panowi& zrobili 
ab~ Jak na~prędzeJ ~dwlezl0t;tD- Ją do szystko, byleby tę dziewczynę ... by­
szpItala, a Jednak m~ mógł z~dll:ć od leb ich obydwoje _ poprawił się -
lekarza, aby p02;Qstawlł bez opIekI stu- uritować. 
denta. " Młody lekarz uśmiechnął się życz-

Nil: SZczęŚCIe uderzeme t.ęPYI? na- liwie i odpowiedział Ludwikowi sil­
r~ę~z~em w ~łowę okazało S!ę mezb~t n m uściskiem dłoni. 
clęzkle. Vllktor wprawdZIe straCIł y . 
przytomność, lecz nie doznał uszkodze- . Zaw.arczał motor I. karetka pogoto-
nin czaszki, ani poważniejszego Wla zmknęła w bramIe. 
wstrząsu móżgu. PrZYWOłanie go do Haczewski łowił jeszcze uchem od­
przytomności nie natrafiło w tych wa- dalający się łoskot motoru, n gdy ten 
runkach na poważniejsze trudności. umilkł, szybko powrócił do mieszka-

- W ka.żdym razie należy go rów- nia Krygierowej, które stało się tak 
nież odwieść do szpitala - zdecydował niedawno tragedią Janki Horzelskiej. 
lekarz, wydając odpowiednie dyspozy- A zarazem tragedią i jego samego. 

Finał upiornych dni 
Widok ten był zaiste dla Haczaw­

skiego wstrząsa.iący. Oto miał przed 
sobą tak niedawno jeszcze zdrową i 
pełną życia dziewczynę, a teraz pa- Zaledwie Wajnryb zdołał poprze- ciec się do nowego podstępu. Nie liczył 
trzał w jej pobladłe, wykrzywione cinać więzy na rękach i nogach Bur- bowiem teraz, jak w pierwszej chwili, 
cierpieniem oblicze, które zdawało się ski ego i ten mógł powstać, drzwi sepa- aby ewentualne wstawiennictwo Bur­
zastygać w martwocie, zatracać wyraz ratki ustąpiły pod naporem ludzi i do skiego mogło go choć w części obronić 
i czucie. CZYŻby zły los chciał, aby pokoju wpadło dwóch poliCjantów z przed srogim wymiarem sprawiedli-
właśnie w tej chwili, kiedy w tej bied- gotową do strzału bronią. wości. 
nej, ale dzielnej dziewczynie odnalazł Jakiś czas trwało zamieszanie. Po- - Panowie, mnie nie macie prawa 
cel życia, miała odejść od niego na licjanci nie wiedzieli, kto ze znajdu- aresztować - powiedział z dobrze u­
zawsze?.. jących się tutaj ludzi jest przestępcą, danym oburzeniem. - Zaszło tu wiel-

Powieki policjantki drgnęły. Wargi a kto jego ofiarą. Widzieli przerażoną, kie nieporozumienie, które trzeba wy­
rozchyliły się jeszcze więceJ i z pomię- na()ół żywą młodą kobietę, leżącą na jaśnić. Zbrodniarzami są ci dwaj -
dzy nich wydohył się cichy, ledwo do- łóżku, a obok na podłodze drgające wskazał na Burskiego i trupa Guter­
słyszalny szept: jeszcze ciało Rachmila Gutermana. To mana. - Ta dziewczyna jest moją 

- Nie płacz po mnie ... widocznie więc niewatpliwie były ofiary, a ci córką, którą pragnąc wyrwać z rąk 
tak być musiało. .. kochałam cię tak dwaj zdrowi i cali mężczyźni, stojący tych pod ych ludzi, wpadłem w ich 
bardzo ... szkoda, że ... - nie dok oń- w pobliżu drzwi, musieli być złoczyń- ręce ... 
czyła zdania. Lekki uśmiech prze- cami. Policjant. zabierający się już do za-
mknął po jej drobnej, umęczonej twa- - Ręce do góry! - padł krótki, nie kucia rąk Waj nryb a, zawahał się. 
rzyczce i nakryła źrenice koronkami znoszący sprzeciwu rozkaz przedstawi- - Czy to prawda? - zwrócił się do 
długich i ciemnych rzęs. cieli władz bezpieczeństwa. Próchnickiej. 

Straszny, nieludzki ból przeszył Zarówno Wajnryb jak i Burski Ale Jadwiga, jak słusznie przypu-
serce Ludwika. Zdawało mu się, że ży- podnieśli ramiona w górę. Ten pierw- szczał przebiegły \Vajnryb, nie była w 
cie uleciało już z niej na zawsze, a ta szy zdołał jeszcze przed wkroczeniem stanie nie tylko udzielić odpowiedzi na 
świadomość omal nie przyprawiała go policji odrzucić od siebie rewolwer. skierowane do niej pytanie, lecz na-
o szaleństwo. Miał go natomiast w kieszeni inżynier wet zrozumieć, o co ją pytano. 

- Boże!... - jęknął i osunął się na i dlatego w wyniku krótkotrwałej re- - Ona na razie nic panom nie mo-
kolana obok łóżka. wizji osobistej ciężar podejrzeń skie- że powiedzieć; jest zbyt wstrząśnięta 

Ocknął się dopiero wtedy, kiedy rował się przeciw Bm'skiemu. \V do- tymi potwornymi wypadkami, jakie 
ujął go ktoś delikatnie pod ramiona i I datku obaj z Wajnrybem, zmieszani i rozegrały się tu przed chwilą - obja­
usiłował przenieść na inne miejsce. nie mogący przyjść do siebie, nie od- śnił Wajnryb. - A temu panowie nie 
Obok niego stał policjant i jeszcze ja- zywali się dotąd ni słowem, co jeszcze możecie dawać Wiary - wskazał Bur­
kieś dwie osoby w białych, szpitalnych bardziej upewniło policjantów, że ma- skiego, aby uprzedzić ewentualne za-
płaszczach. ją do czynienia z dawno poszukiwa- przeczenie inżyniera. 

- To lekarz - uprzytómnił sobie nymi, groźnymi przestępcami, będący- - Na razie nie mamy prawa niko-
l odzykując momentalnie siły, zerwał mi na usługach Krygierowej. mu wierzyć - znalazł właściwe wyj-
się na równe nogi i wraz z ta.mtY~i Dlatego też pierwszą rzeczą było ście drugi policjant. - Sprawa się nie-
pochylił się nad omdlałą Horzelsk~. dla policjantów zabezpieczyó się przed bawem wyjaśni. 

Lekarz zbadał puls, przyłożył ucho ewentualnym usiłowaniem ucieczki. Nie zdążył jeszcze założyć kajdanek 
do serca, a następnie począł długo bb- tych ludzi. I podczas, kiedy jeden z po- żadnemu z pode.irzanych, gdy do sepa­
macy wać miejsce dokoła rany. sterunkowych trzymał obydwu pod lu- ratki wpadł blady jak płótno Haczew-

Haczewski, dygocą,c na całym ciele, fą. rewolweru, drugi wyjął kajdanki. ski. 
oczekiwał z bezgranicznym lękiem w Widzą.c to, Wajnryb postanowił u- .. - Stachu! - krzykną.ł, chwytając 

Burskiego w ramiona. Panno Ja­
dwigo I - rzucił się do struchlałej 
dziewczyny. 

Nagle wzrok jego padł na leżą.ce 
przy łóżku zwłoki Rachmila. 

- Boże! ... Boże! ... - j~knął, nie 
mogąc pojąć tych wszystkich tragicz­
nych wydarze!'l, które w błyskawicz­
nym niemal tempie rozgrywały się w 
ostatnich minutach. - Ach ... to on ..• 
to ten podły ... - szepnął, ale urwał, 
nie chcąc złorzeczyć w obliczu śmierci. 

- Panowie - zwrócił się do poli­
cjantów. - Musimy natychmiast z~ 
brać stąd pannę Próchnicką. Ten wi­
dok jest zaiste przerażający. Stachu, 
otrząśnij się, przeniesiemy pannę Ja­
dwigę - zawołał na milczącego dotąd 
Stanisława. 

Energia, jaka nagle wstąpiła w H~ 
czewskiego i jego pewność siebie, onie­
śmieliła do pewnego stopnia policjan­
tów, Oddając niejako inicjatywę w rę­
ce tego młOdego człowieka. Nie prote­
stowali więc przeciw oddaleniu się in­
żyniera, . natomiast zajęli się gorliwie 
ogłupiałym teraz z przerażenia Wajn­
rybem. 

W niespełna kwadrans później 
znajdowali się wszyscy w pokoju Kry­
gierowej, gdzie oczekiwano na przyby­
cie zaalarmowanych władz śledczych. 

Na szerokiej kanapie, na której je­
szcze pół godziny temu leżał ranny Ru­
tecki, siedziała Jadwiga, Haczewski 
i Burski, odgrodzeni dwoma posterun­
kowymi od stojących pod przeciwległą. 
ścianą: Wajnryba, Rykały i Krygiero-
wej. . 

Zbrodniarze, zakuci w kajdany, za­
lękłym, ponurym spojrzeniem obrzu­
cali pozostałe osoby. Krygierowa zano­
siła się płaczem, biadając nieszczerze 
na tragic;,zną pomyłkę i niesprawiedli­
wość, która jej, niewinnej, biednej ko­
lIiecie zarzuca przestępstwa, o jakich 
jej się nawet nie śniło. Podobnie Wajll­
ryb, chociaż nie lamentował, trząsł się 
jednak jak w febrze, a jego sina, na­
lana twarz wyrażała cały ogrom Pa­
nicznego, nieopanowanego lęku, jaki 
pożerał mu serce. 

Jeden tylko Rykała, nieugięty, twar­
dy typ zbrodniarza-recydywisty, za­
chowywał spokój i pogardę dla swo­
ich współtowarzyszy niedoli, których 
w myślaCh nazywał podłymi tchórza­
mi. 

Ale jakiekolwiek było 'dotychczaso­
we zachowanie się tej godnej siebie 
trójki przestępców, wszyscy oni poble­
dli śmiertelnie, kiedy w pewnej chwili 
dały się słyszeć w sionce kroki kilku 
ludzi i sekundę później do mieszkania 
wszedł sędzia śledczy w towarzystwie 
komisarza policji i dwóch wywiadow­
ców. 

Nowo przybyli przedstawiciele 
wladz administracyjnych i sądowych 
zmierzyli zaraz ode drzwi przenikli­
wym spojrzeniem stojących pod ścia­
ną zbrodniarzy i sędzia śledczy u­
śmiechnął się, wyjmując z teczki al­
bum z fotografiami dawno poszukiwa­
nych przestępców. 

- Tak, mamy tu wszystkich, pa­
nie komisarzu - rzekł, otwierając al­
bum. - A przede wszystkim zadow(}o 
lony jestem z ujęcia tego pana -
wskazał na Wajnryba, którego oblicze 
wyrażało już teraz jedynie rezygnację. 
- Przypuszczam, że szanowni pań­
stwo - ironizował - nie będą się wy­
pierać swych przestępstw, a przez to 
ułatwią nam dochodzenie. Nie zad(}o 
wolimy się bowiem odkryciem tej spe­
lunki, lecz musi nam pan, '{>anie-Wajn­
ryb, wskazać swoją kryjówkę, gdzie 
dręczy pan biedne dziewczęta. No, ale 
przystąpmy do rzeczy. Proszę tych od­
provvadzić do aresztu, a na razie po­
proszę państwa o zeznania - zwrócił 
się do świeżo uwolnionych ofiar Krv­
gierowej i jej godnYCh kompanów. . 

Badanie przeciągnęło się do późnej 
nocy. Zbyt zagmatwana była sprawa 
uprowadzenia Próchnickiej i towarzy­
szących temu okoliczności, aby zezna­
nia tak Próchnickiej, jako też Bur­
skiego i Haczewsl<iego dało się ująć w 
kilkudziesięciu zdaniach. 

:(Ciq.g dalszy nastąpi) 






